*01

01 Szczęśliwy mąż, który nie idzie za radą występnych, nie wchodzi na drogę grzeszników i nie siada w kole szyderców,

02 lecz ma upodobanie w Prawie Pana, nad Jego Prawem rozmyśla dniem i nocą.

03 Jest on jak drzewo zasadzone nad płynącą wodą, które wydaje owoc w swoim czasie, a liście jego nie więdną: co uczyni, pomyślnie wypada.

04 Nie tak występni, nie tak: są oni jak plewa, którą wiatr rozmiata.

05 Toteż występni nie ostoją się na sądzie ani grzesznicy - w zgromadzeniu sprawiedliwych,

06 bo Pan uznaje drogę sprawiedliwych, a droga występnych zaginie.

*02

01 Dlaczego narody się buntują, czemu ludy knują daremne zamysły?

02 Królowie ziemi powstają i władcy spiskują wraz z nimi przeciw Panu i przeciw Jego Pamazańcowi:

03 Stargajmy Ich więzy i odrzućmy od siebie Ich pęta!

04 Śmieje się Ten, który mieszka w niebie, Pan się z nich naigrawa,

05 a wtedy mówi do nich w swoim gniewie i w swej zapalczywości ich trwoży:

06 Przecież Ja ustanowiłem sobie króla na Syjonie, świętej górze mojej.

07 Ogłoszę postanowienie Pana: Powiedział do mnie: Tyś Synem moim, Ja Ciebie dziś zrodziłem.

08 Żądaj ode Mnie, a dam Ci narody w dziedzictwo i w posiadanie Twoje krańce ziemi.

09 Żelazną rózgą będziesz nimi rządzić i jak naczynie garncarza ich pokruszysz.

10 A teraz, królowie, zrozumcie, nauczcie się, sędziowie ziemi!

11 Służcie Panu z bojaźnią

12 i Jego nogi ze drżeniem całujcie, bo zapłonie gniewem i poginiecie w drodze, gdyż gniew Jego prędko wybucha. Szczęśliwi wszyscy, co w Nim szukają ucieczki.

*03

01 Psalm Dawida, gdy uciekał przed swoim synem Absalomem.

02 Panie, jakże wielu jest tych, którzy mnie trapią, jak wielu przeciw mnie powstaje!

03 Wielu jest tych, co mówią o mnie: Nie ma dla niego zbawienia w Bogu.

04 A jednak, Panie, Ty, jesteś dla mnie tarczą, Tyś chwałą moją i Ty mi głowę podnosisz.

05 Wołam swym głosem do Pana, On odpowiada ze świętej swojej góry.

06 Kładę się, zasypiam i znowu się budzę, bo Pan mnie podtrzymuje.

07 Wcale się nie lękam tysięcy ludu, choć przeciw mnie dokoła się ustawiają.

08 Powstań, o Panie! Ocal mnie, mój Boże! Bo uderzyłeś w szczękę wszystkich moich wrogów i wyłamałeś zęby grzeszników.

09 Od Pana pochodzi zbawienie. Błogosławieństwo Twoje nad narodem Twoim.

*04

01 Kierownikowi chóru. Na instrumenty strunowe. Psalm. Dawidowy.

02 Kiedy Cię wzywam, odpowiedz mi, Boże, co sprawiedliwość mi wymierzasz. Tyś mnie wydźwignął z utrapienia - zmiłuj się nade mną i wysłuchaj moją modlitwę!

03 Mężowie, dokąd będziecie sercem ociężali? Czemu kochacie marność i szukacie kłamstwa?

04 Wiedzcie, że Pan mi okazuje cudownie swą łaskę, Pan mnie wysłuchuje, ilekroć Go wzywam.

05 Zadrżyjcie i nie grzeszcie, rozważcie na swych łożach i zamilknijcie!

06 Złóżcie należne ofiary i miejcie w Panu nadzieję!

07 Wielu powiada: Któż nam ukaże szczęście? Wznieś ponad nami, o Panie, światłość Twojego oblicza!

08 Wlałeś w moje serce więcej radości niż w czasie obfitego plonu pszenicy i młodego wina.

09 Gdy się położę, zasypiam spokojnie, bo Ty sam jeden, Panie, pozwalasz mi mieszkać bezpiecznie.

*05

01 Kierownikowi chóru. Na flety. Psalm. Dawidowy.

02 Usłysz, Panie, moje słowa, zwróć na mój jęk uwagę;

03 natęż słuch na głos mojej modlitwy, mój Królu i Boże! Albowiem Ciebie błagam,

04 o Panie, słyszysz mój głos od rana, od rana przedstawiam Ci prośby i czekam.

05 Bo Ty nie jesteś Bogiem, któremu miła nieprawość, złego nie przyjmiesz do siebie w gościnę.

06 Nieprawi nie ostoją się przed Tobą. Nienawidzisz wszystkich złoczyńców,

07 zsyłasz zgubę na wszystkich, co mówią kłamliwie. Mężem krwawym i podstępnym brzydzi się Pan.

08 Ja zaś dzięki obfitej Twej łasce, wejdę do Twojego domu, upadnę przed świętym przybytkiem Twoim przejęty Twoją bojaźnią.

09 O Panie, prowadź mnie w swej sprawiedliwości, na przekór mym wrogom: wyrównaj przede mną Twoją drogę!

10 Bo w ustach ich nie ma szczerości, ich serce knuje zasadzki, ich gardło jest grobem otwartym, a językiem mówią pochlebstwa.

11 Ukarz ich, Boże, niech staną się ofiarą własnych knowań; wygnaj ich z powodu licznych ich zbrodni, buntują się bowiem przeciwko Tobie.

12 A wszyscy, którzy się do Ciebie uciekają, niech się cieszą, niech się weselą na zawsze! Osłaniaj ich, niech cieszą się Tobą, ci, którzy imię Twe miłują.

13 Bo Ty, Panie, będziesz błogosławił sprawiedliwemu: otoczysz go łaską jak tarczą.

*06

01 Kierownikowi chóru. Na instrumenty strunowe.  Na oktawę. Psalm. Dawidowy.

02 Nie karć mnie, Panie, w swym gniewie i nie karz w swej zapalczywości.

03 Zmiłuj się nade mną, Panie, bom słaby; ulecz mnie, Panie, bo kości moje strwożone

04 i duszę moją ogarnia wielka trwoga; lecz Ty, o Panie, jakże długo jeszcze...?

05 Zwróć się, o Panie, ocal moją duszę, wybaw mnie przez Twoje miłosierdzie,

06 bo nikt po śmierci nie wspomni o Tobie: któż Cię wychwala w Szeolu?

07 Zmęczyłem się moim jękiem, płaczem obmywam co noc moje łoże, posłanie moje skrapiam łzami.

08 Od smutku oko moje mgłą zachodzi, starzeję się z powodu wszystkich mych wrogów.

09 Odstąpcie ode mnie wszyscy, którzy zło czynicie, bo Pan usłyszał głos mojego płaczu;

10 Pan usłyszał moje błaganie, Pan przyjął moją modlitwę.

11 Niech się wszyscy moi wrogowie zawstydzą i bardzo zatrwożą, niech odstąpią i niech się zawstydzą!

*07

01 Skarga Dawida, którą wyśpiewał do Pan z powodu Kusza Beniamity.

02 Panie, Boże mój, do Ciebie się uciekam; wybaw mnie i uwolnij od wszystkich prześladowców,

03 by kto - jak lew - mnie nie porwał i nie rozszarpał, gdy zabraknie wybawcy.

04 Boże mój, Panie, jeżeli ja to popełniłem, jeśli nieprawość plami moje ręce,

05 jeśli wyrządziłem zło swemu dobroczyńcy i swego wroga złupiłem doszczętnie,

06 to niech nieprzyjaciel ściga mnie i schwyci, i wdepcze w ziemię me życie, a godność moją niechaj w proch obali.

07 Powstań, o Panie, w Twym gniewie, podnieś się przeciw zaciekłości mych ciemięzców, wystąp w sądzie, jaki zapowiedziałeś.

08 Gromada narodów niechaj Cię otoczy, a Ty zasiądź ponad nią wysoko.

09 Pan jest Sędzią narodów: Panie, przyznaj mi słuszność, według mej sprawiedliwości i według niewinności, jaka jest we mnie.

10 Niechaj ustanie nieprawość występnych, a sprawiedliwego umocnij, Boże sprawiedliwy, Ty, co przenikasz serca i nerki.

11 Tarczą jest dla mnie Bóg, co zbawia prawych sercem.

12 Bóg - Sędzia sprawiedliwy, Bóg codziennie pałający gniewem.

13 Jeśli się [kto] nie nawróci, miecz swój On wyostrzy;

14 przygotuje na niego pociski śmiertelne, sporządzi swe ogniste strzały.

15 Oto [tamten] począł nieprawość, brzemienny jest udręką i rodzi podstęp.

16 Wykopał dół i pogłębił go, lecz wpadł do jamy, którą przygotował.

17 Jego złość obróci się na jego głowę, a jego gwałt spadnie mu na ciemię.

18 Ja zaś uwielbiam Pana za Jego sprawiedliwość, psalm śpiewam imieniu Pana Najwyższego.

*08

01 Kierownikowi chóru. Na wzór z Gat. Dawidowy.

02 O Panie, nasz Boże, jak przedziwne Twe imię po wszystkiej ziemi! Tyś swój majestat wyniósł nad niebiosa.

03 Sprawiłeś, że [nawet] usta dzieci i niemowląt oddają Ci chwałę, na przekór Twym przeciwnikom, aby poskromić nieprzyjaciela i wroga.

04 Gdy patrzę na Twe niebo, dzieło Twych palców, księżyc i gwiazdy, któreś Ty utwierdził:

05 czym jest człowiek, że o nim pamiętasz, i czym - syn człowieczy, że się nim zajmujesz?

06 Uczyniłeś go niewiele mniejszym od istot niebieskich, chwałą i czcią go uwieńczyłeś.

07 Obdarzyłeś go władzą nad dziełami rąk Twoich; złożyłeś wszystko pod jego stopy:

08 owce i bydło wszelakie, a nadto i polne stada,

09 ptactwo powietrzne oraz ryby morskie, wszystko, co szlaki mórz przemierza.

10 O Panie, nasz Panie, jak przedziwne Twe imię po wszystkiej ziemi!

*09

01 Kierownikowi chóru. Na modłę pieśni Mut labben. Psalm. Dawidowy.

02 Chwalę Cię, Panie, całym sercem, opowiadam wszystkie cudowne Twe dzieła.

03 Cieszyć się będę i radować Tobą, psalm będę śpiewać na cześć Twego imienia, o Najwyższy.

04 Bo wrogowie moi się cofają, padają, giną sprzed Twego oblicza.

05 Boś Ty przeprowadził mój sąd i wyrok, zasiadając na tronie - Sędzio sprawiedliwy.

06 Zgromiłeś pogan, zgubiłeś występnych, imię ich na wieczne czasy wymazałeś.

07 Upadli wrogowie - w wieczyste ruiny, miasta poburzyłeś - przepadła o nich pamięć.

08 A Pan zasiada na wieki, swój tron ustawia, by sądzić.

09 Sam będzie sądził świat sprawiedliwie, wyda narodom bezstronny wyrok.

10 Niech Pan będzie ucieczką dla uciśnionego, ucieczką w czasach utrapienia.

11 Ufają Tobie znający Twe imię, bo nie opuszczasz, Panie, tych, co Cię szukają.

12 Psalm śpiewajcie Panu, co mieszka na Syjonie, pośród narodów głoście Jego dzieła,

13 bo mściciel krwi pamięta o ubogich, pamięta, a nie zapomina ich wołania.

14 Zmiłuj się nade mną, Panie, spójrz, jak mnie poniżają ci, <którzy mnie nienawidzą>. Ty, co mnie wyprowadzasz z bram śmierci,

15 bym głosił całą Twą chwałę w bramach Córy Syjońskiej i weselił się Twoją pomocą.

16 Poganie wpadli w jamę, którą wykopali; noga ich uwięzła w sidle przez nich zastawionym.

17 Pan się objawił, sąd przeprowadził, w dzieła rąk swoich uwikła się występny.

18 Niechaj występni odejdą precz do Szeolu, wszystkie narody, co zapomniały o Bogu.

19 Bo ubogi nie pójdzie w zapomnienie na stałe, ufność nieszczęśliwych nigdy ich nie zawiedzie.

20 Powstań, o Panie, by człowiek nie triumfował; osądź narody przed Twoim obliczem.

21 Przejmij ich, Panie, bojaźnią; niech wiedzą poganie, że są tylko ludźmi.

*10

01 Dlaczego z dala stoisz, o Panie, w czasach ucisku się kryjesz,

02 gdy występny się pyszni, biedny jest w udręce i ulega podstępom, które tamten uknuł?

03 Bo występny się chełpi swoim pożądaniem, bluźni drapieżca i pogardza Panem.

04 W pysze swojej powiada występny: Nie pomści; nie ma Boga: oto jest całe jego myślenie.

05 Drogi jego układają się zawsze szczęśliwie; Twe wyroki zbyt są wzniosłe dla niego; parska na wszystkich swoich przeciwników.

06 Myśli on sobie: Ja się nie zachwieję; nie zaznam niedoli w najdalsze pokolenia.

07 Usta jego pełne przekleństwa, zdrady i podstępu, na jego języku udręka i złośliwość.

08 Siedzi w zasadzce przy drogach i niewinnego zabija w ukryciu; oczy jego śledzą biedaka.

09 Zasadza się w kryjówce, jak lew w swej jaskini; zasadza się, by porwać ubogiego: porywa ubogiego i w sieć swoją wciąga.

10 Schyla się, przysiada na ziemi, a od jego przemocy pada ubogi.

11 Mówi w swym sercu: Bóg nie pamięta, odwraca swe oblicze, nigdy nie zobaczy.

12 Powstań, o Panie, wznieś swą rękę, Boże! Nie zapominaj o biednych!

13 Dlaczego występny gardzi Bogiem, mówi w swym sercu: Nie pomści?

14 A Ty widzisz trud i boleść, patrzysz, by je wziąć w swoje ręce. Tobie się biedny poleca, Tyś opiekunem sieroty!

15 Skrusz ramię występnego i złego: pomścij jego nieprawość, by już go nie było.

16 Pan jest królem na wieki wieków, z Jego ziemi zniknęli poganie.

17 Panie, usłyszałeś pragnienie pokornych, umocniłeś ich serca, nakłoniłeś ucha,

18 aby strzec praw sieroty i uciśnionego i aby człowiek [powstały] z ziemi nie siał już postrachu.

*11

01 Kierownikowi chóru. Dawidowy. Do Pana się uciekam; dlaczego mi mówicie: Niby ptak uleć na górę!

02 Bo oto grzesznicy łuk napinają, kładą strzałę na cięciwę, by w mroku razić prawych sercem.

03 Gdy walą się fundamenty, cóż może zdziałać sprawiedliwy?

04 Pan w świętym swoim przybytku, Pan ma tron swój na niebiosach. Oczy Jego patrzą, powieki Jego badają synów ludzkich.

05 Pan bada sprawiedliwego i występnego, nie cierpi Jego dusza tego, kto kocha nieprawość.

06 On sprawi, że węgle ogniste i siarka będą padać na grzeszników; wiatr palący będzie udziałem ich kielicha.

07 Bo Pan jest sprawiedliwy, kocha sprawiedliwość; ludzie prawi zobaczą Jego oblicze.

*12

01 Kierownikowi chóru. Na oktawę. Psalm. Dawidowy.

02 Ratuj, Panie, bo nie ma pobożnych, zabrakło wiernych wśród ludzi.

03 Wszyscy mówią kłamliwie do bliźniego, mówią podstępnymi wargami i z sercem obłudnym.

04 Niech Pan wygubi wszystkie wargi podstępne i język pochopny do zuchwałej mowy.

05 Tych, którzy mówią: Naszą siłą język, usta nasze nam służą, któż jest naszym panem?

06 Wobec utrapienia biednych i jęku ubogich - mówi Pan: Teraz powstanę i dam zbawienie temu, który go pożąda.

07 Słowa Pańskie to słowa szczere, wypróbowane srebro, bez domieszki ziemi, siedmiokroć czyszczone.

08 Ty nas zachowasz, o Panie, ustrzeżesz nas na wieki od tego plemienia.

09 Występni krążą dokoła, gdy to, co najmarniejsze, bierze górę wśród ludzi.

*13

01 Kierownikowi chóru. Psalm. Dawidowy.

02 Jak długo, Panie, całkiem o mnie nie będziesz pamiętał? Dokąd kryć będziesz przede mną oblicze?

03 Dokąd w mej duszy będę przeżywał wahania, a w moim sercu codzienną zgryzotę? Jak długo mój wróg nade mnie będzie się wynosił?

04 Spojrzyj, wysłuchaj, Panie, mój Boże! Oświeć moje oczy, bym nie zasnął w śmierci,

05 by mój wróg nie mówił: Zwyciężyłem go, niech się nie cieszą moi przeciwnicy, gdy się zachwieję.

06 Ja zaś zaufałem Twemu miłosierdziu; niech się cieszy me serce z Twojej pomocy, chcę śpiewać Panu, który obdarzył mnie dobrem.

*14

01 Kierownikowi chóru. Dawidowy. Mówi głupi w swoim sercu: Nie ma Boga. Oni są zepsuci, ohydne rzeczy popełniają, nikt nie czyni dobrze.

02 Pan spogląda z nieba na synów ludzkich, badając, czy jest wśród nich rozumny, który szukałby Boga.

03 Wszyscy razem zbłądzili, stali się nikczemni: nie ma takiego, co dobrze czyni, nie ma ani jednego.

04 Czyż się nie opamiętają wszyscy, którzy czynią nieprawość, którzy lud mój pożerają, jak gdyby chleb jedli, którzy nie wzywają Pana?

05 Tam zadrżeli ze strachu, gdyż Bóg jest z pokoleniem sprawiedliwym.

06 Chcecie udaremnić zamiar biedaka: lecz Pan jest jego ucieczką.

07 Kto przyniesie z Syjonu zbawienie Izraela? Gdy Pan odmieni los swego narodu, Jakub się rozraduje, Izrael się ucieszy.

*15

01 Psalm. Dawidowy. Kto będzie przebywał w Twym przybytku, Panie, kto zamieszka na Twojej świętej górze?

02 Ten, który postępuje bez skazy, działa sprawiedliwie, a mówi prawdę w swoim sercu

03 i nie rzuca oszczerstw swym językiem; ten, który nie czyni bliźniemu nic złego i nie ubliża swemu sąsiadowi;

04 kto złoczyńcę uważa za godnego wzgardy, a szanuje tego, kto się boi Pana; ten, kto dotrzyma, choć przysiągł ze swoim uszczerbkiem;

05 ten, kto nie daje swoich pieniędzy na lichwę i nie da się przekupić przeciw niewinnemu. Kto tak postępuje, nigdy się nie zachwieje.

*16

01 Miktam. Dawidowy. Zachowaj mnie, Boże, bo chronię się u Ciebie,

02 mówię Panu: Tyś jest Panem moim; nie ma dla mnie dobra poza Tobą.

03 Ku świętym, którzy są na Jego ziemi, wzbudził On we mnie miłość przedziwną!

04 Ci, którzy idą za obcymi [bogami], pomnażają swoje boleści. Nie wylewam krwi w ofiarach dla nich, imion ich nie wymawiam swoimi wargami.

05 Pan częścią dziedzictwa i kielicha mego: To właśnie Ty mój los zabezpieczasz.

06 Sznur mierniczy wyznaczył mi dział wspaniały i bardzo mi jest miłe to moje dziedzictwo.

07 Błogosławię Pana, który dał mi rozsądek, bo nawet nocami upomina mnie serce.

08 Stawiam sobie zawsze Pana przed oczy, nie zachwieję się, bo On jest po mojej prawicy.

09 Dlatego się cieszy moje serce, dusza się raduje, a ciało moje będzie spoczywać z ufnością,

10 bo nie pozostawisz mojej duszy w Szeolu i nie dozwolisz, by wierny Tobie zaznał grobu.

11 Ukażesz mi ścieżkę życia, pełnię radości u Ciebie, rozkosze na wieki po Twojej prawicy.

*17

01 Modlitwa. Dawidowy. Wysłuchaj, Panie, słuszności, zważ na me wołanie, przyjmij moje modły z warg nieobłudnych!

02 Niech przed Twoim obliczem zapadnie wyrok o mnie: oczy Twoje widzą to, co prawe.

03 Choćbyś badał me serce, nocą mnie nawiedzał i doświadczał ogniem, nie znajdziesz we mnie nieprawości. Moje usta nie zgrzeszyły

04 ludzkim obyczajem; według słów Twoich warg wystrzegałem się ścieżek gwałtu.

05 Moje kroki trzymały się mocno na Twoich ścieżkach, moje stopy się nie zachwiały.

06 Wzywam Cię, bo Ty mnie wysłuchasz, o Boże! Nakłoń ku mnie Twe ucho, usłysz moje słowo.

07 Okaż miłosierdzie Twoje, Zbawco tych, co się chronią przed wrogami pod Twoją prawicę.

08 Strzeż mnie jak źrenicy oka; w cieniu Twych skrzydeł mnie ukryj.

09 przed występnymi, co gwałt mi zadają, przed śmiertelnymi wrogami, co otaczają mnie zewsząd.

10 Zamykają oni swe nieczułe serca, przemawiają butnie swoimi ustami.

11 Okrążają mnie teraz ich kroki; natężają swe oczy, by [mnie] powalić na ziemię -

12 podobni do lwa dyszącego na zdobycz, do lwiątka, co siedzi w kryjówce.

13 Powstań, o Panie, wystąp przeciw niemu i powal go, swoim mieczem wyzwól moje życie od grzesznika,

14 a Twoją ręką, Panie - od ludzi: od ludzi, którym obecne życie przypada w udziale i których brzuch napełniasz Twymi dostatkami; których synowie jedzą do sytości, a resztę zostawiają swoim małym dzieciom.

15 Ja zaś w sprawiedliwości ujrzę Twe oblicze, powstając ze snu nasycę się Twoim widokiem.

*18

01 Kierownikowi chóru. Sługi Bożego, Dawida,  który wypowiedział do Pana słowa tej pieśni, gdy go Pan wybawił z mocy wszystkich jego nieprzyjaciół i z ręki Saula.

02 Rzekł wtedy: Miłuję Cię, Panie, Mocy moja,

03 Panie, ostojo moja i twierdzo, mój wybawicielu, Boże mój, skało moja, na którą się chronię, tarczo moja, mocy zbawienia mego i moja obrono!

04 Wzywam Pana, godnego chwały, i jestem wolny od moich nieprzyjaciół.

05 Ogarnęły mnie fale śmierci i zatrwożyły mnie odmęty niosące zagładę;

06 oplątały mnie pęta Szeolu, zaskoczyły mnie sidła śmierci.

07 W moim utrapieniu wzywam Pana i wołam do mojego Boga; usłyszał On mój głos ze swojej świątyni, a krzyk mój dotarł do Jego uszu.

08 Zatrzęsła się i zadrżała ziemia, posady gór się poruszyły, zatrzęsły się, bo On zapłonął gniewem.

09 Uniósł się dym z Jego nozdrzy, a z Jego ust - pochłaniający ogień: od niego zapaliły się węgle.

10 Nagiął On niebiosa i zstąpił, a czarna chmura była pod Jego stopami.

11 Lecąc cwałował na cherubie, a skrzydła wiatru Go niosły.

12 Przywdział mrok niby zasłonę wokół siebie, jako okrycie ciemną wodę, gęste chmury.

13 Od blasku Jego obecności rozżarzyły się węgle ogniste.

14 Pan odezwał się z nieba grzmotem, to głos swój dał słyszeć Najwyższy,

15 wypuścił swe strzały i rozproszył wrogów, cisnął błyskawice i zamęt wśród nich wprowadził.

16 Aż ukazało się łożysko morza i obnażyły się posady lądu od groźnej nagany Twej, Panie, i tchnienia wichru Twoich nozdrzy.

17 On wyciąga [rękę] z wysoka i chwyta mnie, wydobywa mnie z toni ogromnej;

18 Wyrywa mnie od przemożnego nieprzyjaciela, od mocniejszych ode mnie, co mnie nienawidzą.

19 Napadają na mnie w dzień dla mnie złowrogi, lecz Pan jest moją obroną,

20 wyprowadza mnie na miejsce przestronne; ocala, bo mnie miłuje.

21 Pan nagradza moją sprawiedliwość, odpłaca mi według czystości rąk moich.

22 Strzegłem bowiem dróg Pańskich i nie odszedłem od mojego Boga,

23 bo mam przed sobą wszystkie Jego przykazania i nie odrzucam od siebie Jego poleceń,

24 lecz jestem wobec Niego bez skazy i wystrzegam się grzechu.

25 Pan mię nagradza za moją sprawiedliwość, za czystość rąk przed Jego oczyma.

26 Ty jesteś miłościwy dla miłościwego i względem nienagannego działasz nienagannie,

27 względem czystego okazujesz się czystym, wobec przewrotnego jesteś przebiegły.

28 Albowiem Ty wybawiasz naród uniżony a pognębiasz oczy wyniosłe.

29 Bo Ty, Panie, każesz świecić mojej pochodni: Boże mój, oświecasz moje ciemności.

30 Bo z Tobą zdobywam wały, mur przeskakuje dzięki mojemu Bogu.

31 Bóg - Jego droga jest nieskalana, słowo Pana w ogniu wypróbowane; On tarczą dla wszystkich, którzy doń się chronią.

32 Bo któż jest Bogiem prócz Pana? Lub któż jest Skałą prócz Boga naszego?

33 Bóg, co mocą mnie przepasuje i nienaganną czyni moją drogę,

34 On daje moim nogom rączość nóg łani i stawia mnie na wyżynach,

35 On ćwiczy moje ręce do bitwy, a ramiona - do napinania spiżowego łuku.

36 Dajesz mi tarczę Twą dla ocalenia, i wspiera mnie Twoja prawica, a Twoja troskliwość czyni mnie wielkim.

37 Wydłużasz mi kroki na drodze i stopy moje się nie chwieją.

38 Ścigam mych wrogów i dopadam, a nie wracam, póki nie zginą.

39 Starłem ich, nie mogli się podnieść, upadli pod moje stopy.

40 Mocą mnie przepasujesz do bitwy, sprawiasz, że przeciwnicy gną się pode mną,

41 zmuszasz wrogów moich do ucieczki, a wytracasz tych, co mnie nienawidzą.

42 Wołają - lecz nie ma wybawcy; do Pana - lecz im nie odpowiada.

43 Jak proch na wietrze ich rozrzucę, zdepczę jak błoto uliczne.

44 Ty mnie ocalasz od buntów ludu, ustanawiasz mnie głową narodów. Służy mi lud, którego nie znałem.

45 Są mi posłuszni na pierwsze wezwanie; cudzoziemcy mi schlebiają.

46 Cudzoziemcy bledną, z drżeniem wychodzą ze swoich warowni.

47 Niech żyje Pan! Moja Skała niech będzie błogosławiona! Niech będzie wywyższony Bóg, mój Zbawca,

48 Bóg, który zapewnia mi pomstę i poddaje mi narody,

49 wybawia mnie od nieprzyjaciół, wynosi nad moich wrogów i uwalnia od gwałtownika.

50 Przeto będę Cię, o Panie, chwalił wśród narodów i będę wysławiał Twoje imię.

51 Tyś zwycięstwa wielkie dał królowi i Twemu pomazańcowi okazałeś łaskę, Dawidowi i jego potomstwu na wieki.

koniec!!!
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01 Kierownikowi chóru. Psalm. Dawidowy.

02 Niebiosa głoszą chwałę Boga, dzieło rąk Jego nieboskłon obwieszcza.

03 Dzień dniowi głosi opowieść, a noc nocy przekazuje wiadomość.

04 Nie jest to słowo, nie są to mowy, których by dźwięku nie usłyszano;

05 ich głos się rozchodzi na całą ziemię i aż po krańce świata ich mowy. Tam słońcu namiot wystawił,

06 i ono wychodzi jak oblubieniec ze swej komnaty, weseli się jak olbrzym, co drogę przebiega.

07 Ono wschodzi na krańcu nieba, a jego obieg aż po krańce niebios, i nic się nie schroni przed jego żarem.

08 Prawo Pana doskonałe - krzepi ducha; świadectwo Pana niezawodne - poucza prostaczka;

09 nakazy Pana słuszne - radują serce; przykazanie Pana jaśnieje i oświeca oczy;

10 bojaźń Pańska szczera, trwająca na wieki; sądy Pańskie prawdziwe, wszystkie razem są słuszne.

11 Cenniejsze niż złoto, niż złoto najczystsze, a słodsze od miodu płynącego z plastra.

12 Chociaż Twój sługa na nie uważa, w ich przestrzeganiu zysk jest wielki,

13 kto jednak dostrzega swoje błędy? Oczyść mnie od tych, które są skryte przede mną.

14 Także od pychy broń swojego sługę, niech nie panuje nade mną! Wtedy będę bez skazy i wolny od wielkiego występku.

15 Niech znajdą uznanie słowa ust moich i myśli mego serca u Ciebie, Panie, moja Skało i mój Zbawicielu!
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01 Kierownikowi chóru. Psalm. Dawidowy.

02 Niech Pan cię wysłucha w dniu utrapienia, niech ciebie chroni imię Boga Jakuba.

03 Niech ześle tobie pomoc z świątyni i niech cię wspiera z Syjonu.

04 Niechaj pamięta o wszystkich twych ofiarach i niech Mu będzie miłe twe całopalenie.

05 Niech ci udzieli, czego w sercu pragniesz, i wypełni każdy twój zamysł.

06 Chcemy się cieszyć z twego ocalenia i w imię Boga naszego podnieść sztandary. Niech Pan wypełni wszystkie twoje prośby!

07 Teraz wiem, że Pan wybawia swego pomazańca, odpowiada mu ze świętych swych niebios, przez możne czyny zbawczej swej prawicy.

08 Jedni wolą rydwan, drudzy konie, a nasza siła w imieniu Pana, Boga naszego.

09 Tamci się zachwiali i upadli, a my stoimy i trwamy.

10 Panie, wybaw króla, a nas wysłuchaj w dniu, gdy Cię wzywamy.
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01 Kierownikowi chóru. Psalm. Dawidowy.

02 Panie, król się weseli z Twojej potęgi, jak bardzo się cieszy z Twojej pomocy!

03 Spełniłeś pragnienie jego serca i nie odmówiłeś błaganiu warg jego.

04 Bo go uprzedzasz pomyślnymi błogosławieństwami, koronę szczerozłotą wkładasz mu na głowę.

05 Prosił Ciebie o życie: Ty go obdarzyłeś długimi dniami na wieki i na zawsze.

06 Wielka jest jego chwała dzięki Twej pomocy, ozdobiłeś go blaskiem i dostojeństwem.

07 Bo go czynisz błogosałwieństwem na wieki, napełniasz go radością przed Twoim obliczem.

08 Król bowiem w Panu pokłada nadzieję i z łaski Najwyższego się nie zachwieje.

09 Niech spadnie Twa ręka na wszystkich Twoich wrogów; niech znajdzie Twa prawica tych, co nienawidzą Ciebie.

10 Uczyń ich jakby piecem ognistym, gdy się ukaże Twoje oblicze. Niech Pan ich pochłonie w swym gniewie, a ogień niechaj ich strawi!

11 Wytrać ich potomstwo z ziemi, usuń ich plemię spośród synów ludzkich!

12 Choćby zamierzyli zło przeciwko Tobie, choćby uknuli podstęp, nie dopną niczego,

13 bo Ty ich zmusisz do ucieczki, z Twego łuku będziesz mierzyć w ich twarze.

14 Powstań, Panie, w swej potędze, chcemy śpiewać i moc Twoją sławić.
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01 Kierownikowi chóru. Na modłę pieśni: Łania o świcie. Psalm. Dawidowy.

02 Boże mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił? Daleko od mego Wybawcy słowa mego jęku.

03 Boże mój, wołam przez dzień, a nie odpowiadasz, wołam i nocą, a nie zaznaję pokoju.

04 A przecież Ty mieszkasz w świątyni, Chwało Izraela!

05 Tobie zaufali nasi przodkowie, zaufali, a Tyś ich uwolnił;

06 do Ciebie wołali i zostali zbawieni, Tobie ufali i nie doznali wstydu.

07 Ja zaś jestem robak, a nie człowiek, pośmiewisko ludzkie i wzgardzony u ludu.

08 Szydzą ze mnie wszyscy, którzy na mnie patrzą, rozwierają wargi, potrząsają głową:

09 Zaufał Panu, niechże go wyzwoli, niechże go wyrwie, jeśli go miłuje.

10 Ty mnie zaiste wydobyłeś z matczynego łona; Ty mnie czyniłeś bezpiecznym u piersi mej matki.

11 Tobie mnie poruczono przed urodzeniem, Ty jesteś moim Bogiem od łona mojej matki,

12 Nie stój z dala ode mnie, bo klęska jest blisko, a nie ma wspomożyciela.

13 Otacza mnie mnóstwo cielców, osaczają mnie byki Baszanu.

14 Rozwierają przeciwko mnie swoje paszcze, jak lew drapieżny i ryczący.

15 Rozlany jestem jak woda i rozłączają się wszystkie moje kości; jak wosk się staje moje serce, we wnętrzu moim topnieje.

16 Moje gardło suche jak skorupa, język mój przywiera do podniebienia, kładziesz mnie w prochu śmierci.

17 Bo sfora psów mnie opada, osacza mnie zgraja złoczyńców. Przebodli ręce i nogi moje,

18 policzyć mogę wszystkie moje kości. A oni się wpatrują, sycą mym widokiem;

19 moje szaty dzielą między siebie i los rzucają o moją suknię.

20 Ty zaś, o Panie, nie stój z daleka; Pomocy moja, spiesz mi na ratunek!

21 Ocal od miecza moje życie, z psich pazurów wyrwij moje jedyne dobro,

22 wybaw mnie od lwiej paszczęki i od rogów bawolich - wysłuchaj mnie!

23 Będę głosił imię Twoje swym braciom i chwalić Cię będę pośród zgromadzenia:

24 Chwalcie Pana wy, co się Go boicie, sławcie Go, całe potomstwo Jakuba; bójcie się Go, całe potomstwo Izraela!

25 Bo On nie wzgardził ani się nie brzydził nędzą biedaka, ani nie ukrył przed nim swojego oblicza i wysłuchał go, kiedy ten zawołał do Niego.

26 Dzięki Tobie moja pieśń pochwalna płynie w wielkim zgromadzeniu. Śluby me wypełnię wobec bojących się Jego.

27 Ubodzy będą jedli i nasycą się, chwalić będą Pana ci, którzy Go szukają. Niech serca ich żyją na wieki.

28 Przypomną sobie i wrócą do Pana wszystkie krańce ziemi; i oddadzą Mu pokłon wszystkie szczepy pogańskie,

29 bo władza królewska należy do Pana i On panuje nad narodami.

30 Tylko Jemu oddadzą pokłon wszyscy, co śpią w ziemi, przed Nim zegną się wszyscy, którzy w proch zstępują. A moja dusza będzie żyła do Niego,

31 potomstwo moje Jemu będzie służyć, opowie o Panu pokoleniu

32 przyszłemu, a sprawiedliwość Jego ogłoszą ludowi, który się narodzi: Pan to uczynił.

*23

01 Psalm. Dawidowy. Pan jest moim pasterzem, nie brak mi niczego.

02 Pozwala mi leżeć na zielonych pastwiskach. Prowadzi mnie nad wody, gdzie mogę odpocząć:

03 orzeźwia moją duszę. Wiedzie mnie po właściwych ścieżkach przez wzgląd na swoje imię.

04 Chociażbym chodził ciemną doliną, zła się nie ulęknę, bo Ty jesteś ze mną. Twój kij i Twoja laska są tym, co mnie pociesza.

05 Stół dla mnie zastawiasz wobec mych przeciwników; namaszczasz mi głowę olejkiem; mój kielich jest przeobfity.

06 Tak, dobroć i łaska pójdą w ślad za mną przez wszystkie dni mego życia i zamieszkam w domu Pańskim po najdłuższe czasy.
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01 Dawidowy. Psalm. Do Pana należy ziemia i to, co ją napełnia, świat i jego mieszkańcy.

02 Albowiem On go na morzach osadził i utwierdził ponad rzekami.

03 Kto wstąpi na górę Pana, kto stanie w Jego świętym miejscu?

04 Człowiek o rękach nieskalanych i o czystym sercu, który nie skłonił swej duszy ku marnościom i nie przysięgał fałszywie.

05 Taki otrzyma błogosławieństwo od Pana i zapłatę od Boga, Zbawiciela swego.

06 Takie jest pokolenie tych, co Go szukają, co szukają oblicza Boga Jakubowego.

07 Bramy, podnieście swe szczyty i unieście się, prastare podwoje, aby mógł wkroczyć Król chwały.

08 Któż jest tym Królem chwały? Pan, dzielny i potężny, Pan, potężny w boju.

09 Bramy, podnieście swe szczyty i unieście się, prastare podwoje, aby mógł wkroczyć Król chwały!

10 Któż jest tym Królem chwały? To Pan Zastępów: On sam Królem chwały.
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01 Dawidowy. Ku Tobie, Panie, wznoszę moją duszę,

02 mój Boże, Tobie ufam: niech nie doznam zawodu! Niech moi wrogowie nie triumfują nade mną!

03 Nikt bowiem, kto Tobie ufa, nie doznaje wstydu; doznają wstydu ci, którzy łamią wiarę dla marności.

04 Daj mi poznać drogi Twoje, Panie, i naucz mnie Twoich ścieżek!

05 Prowadź mnie według Twej prawdy i pouczaj, bo Ty jesteś Bóg, mój Zbawca, i w Tobie mam zawsze nadzieję.

06 Wspomnij na miłosierdzie Twe, Panie, na łaski Twoje, co trwają od wieków.

07 Nie wspominaj grzechów mej młodości ani moich przewin  ale o mnie pamiętaj w Twojej łaskawości ze względu na dobroć Twą, Panie!

08 Pan jest dobry i prawy: dlatego wskazuje drogę grzesznikom;

09 rządzi pokornymi w sprawiedliwości, ubogich uczy swej drogi.

10 Wszystkie ścieżki Pana - to łaskawość i wierność dla tych, co strzegą przymierza i Jego przykazań.

11 Przez wzgląd na Twoje imię, Panie, odpuść mój grzech, a jest on wielki.

12 Kim jest człowiek, co się boi Pana? Takiemu On wskazuje, jaką drogę wybrać.

13 Będzie on przebywał wśród szczęścia, a jego potomstwo posiądzie ziemię.

14 Pan przyjaźnie obcuje z tymi, którzy się Go boją, i powierza im swoje przymierze.

15 Oczy me zawsze zwrócone na Pana, gdyż On sam wydobywa nogi moje z sidła.

16 Wejrzyj na mnie i zmiłuj się nade mną, bo jestem samotny i nieszczęśliwy.

17 Oddal uciski mojego serca, wyrwij mnie z moich udręczeń!

18 Spójrz na udrękę moją i na boleść i odpuść mi wszystkie grzechy!

19 Spójrz na mych nieprzyjaciół: jest ich wielu i gwałtownie mnie nienawidzą.

20 Strzeż mojej duszy i wybaw mnie, bym się nie zawiódł, gdy się uciekam do Ciebie.

21 Niechaj mnie chronią niewinność i prawość, bo w Tobie, Panie, pokładam nadzieję.

22 Boże, wybaw Izraela ze wszystkich jego ucisków!
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01 Dawidowy. Oddaj mi, Panie, sprawiedliwość, bom nienagannie postępował i nie byłem chwiejny, pokładając nadzieję w Panu.

02 Doświadcz mnie, Panie, wystaw mnie na próbę, wybadaj moje nerki i serce:

03 Bo mam przed oczyma Twoją łaskawość i postępuję w Twej prawdzie.

04 Nie zasiadam z ludźmi fałszywymi ani z niegodziwymi się nie spotykam.

05 Nie cierpię zgromadzenia złoczyńców, a nie przestaję z występnymi.

06 Umywam moje ręce na znak niewinności i obchodzę Twój ołtarz, Panie,

07 by obwieszczać głośno chwałę i rozpowiadać wszystkie Twoje cuda.

08 Panie, miłuję dom, w którym mieszkasz, i miejsce, gdzie przebywa Twoja chwała.

09 Nie dołączaj mej duszy do grzeszników i życia mego do ludzi pragnących krwi,

10 w ich ręku zbrodnia, a ich prawica pełna jest przekupstwa.

11 Ja zaś postępuję nienagannie, wyzwól mnie i zmiłuj się nade mną!

12 Moja stopa stoi na równej drodze, na zgromadzeniach błogosławię Pana.
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01 Dawidowy. Pan światłem i zbawieniem moim: kogóż mam się lękać? Pan obroną mojego życia: przed kim mam się trwożyć?

02 Gdy na mnie nastają złośliwi, by zjeść moje ciało, wtenczas oni, wrogowie moi i nieprzyjaciele, chwieją się i padają.

03 Chociażby stanął naprzeciw mnie obóz, moje serce bać się nie będzie; choćby wybuchła przeciw mnie wojna, nawet wtedy będę pełen ufności.

04 O jedno proszę Pana, tego poszukuję: bym w domu Pańskim przebywał po wszystkie dni mego życia, abym zażywał łaskawości Pana, stale się radował Jego świątynią.

05 Albowiem On przechowa mnie w swym namiocie w dniu nieszczęścia, ukryje mnie w głębi swego przybytku, wydźwignie mnie na skałę.

06 Już teraz głowa moja się podnosi nad nieprzyjaciół, co wokół mnie stoją. Złożę w Jego przybytku ofiary radości, zaśpiewam i zagram Panu.

07 Usłysz, Panie, głos mój - wołam: zmiłuj się nade mną i wysłuchaj mnie!

08 O Tobie mówi moje serce: Szukaj Jego oblicza! Szukam, o Panie, Twojego oblicza;

09 swego oblicza nie zakrywaj przede mną, nie odpędzaj z gniewem swojego sługi! Ty jesteś moją pomocą, więc mnie nie odrzucaj i nie opuszczaj mnie, Boże, moje Zbawienie!

10 Choćby mnie opuścili ojciec mój i matka, to jednak Pan mnie przygarnie.

11 Panie, naucz mnie Twojej drogi, prowadź mnie ścieżką prostą, ze względu na mych wrogów!

12 Nie wydawaj mnie na łaskę moich nieprzyjaciół, bo przeciw mnie powstali kłamliwi świadkowie i ci, którzy dyszą gwałtem.

13 Wierzę, iż będę oglądał dobra Pańskie w ziemi żyjących.

14 Ufaj Panu, bądź mężny, niech się twe serce umocni, ufaj Panu!
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01 Dawidowy. Do Ciebie, Panie, wołam, Skało moja, nie bądź wobec mnie głuchy, bym wobec Twego milczenia nie stał się jak ci, którzy zstępują do grobu.

02 Usłysz głos mego błagania, gdy wołam do Ciebie, gdy wznoszę ręce do świętego przybytku Twego.

03 Nie gub mnie z występnymi i z tymi, co czynią nieprawość, co rozmawiają przyjaźnie z bliźnimi, a w duszy żywią zły zamiar.

04 Odpłać im według ich czynów i według złości ich postępków! Według dzieła ich rąk im odpłać, oddaj im własnymi ich czynami!

05 Skoro nie zważają na czyny Pana ani na dzieła rąk Jego: niechaj On ich zniszczy, a nie odbuduje!

06 Błogosławiony Pan, usłyszał bowiem głos mego błagania,

07 Pan moją mocą i tarczą! Moje serce Jemu zaufało: Doznałem pomocy, więc moje serce się cieszy i pieśnią moją Go sławię.

08 Pan jest mocą zbawczą dla swojego ludu, twierdzą zbawienia dla swego pomazańca.

09 Ocal Twój lud i błogosław Twemu dziedzictwu, bądź im pasterzem, na ręku nieś ich na wieki.
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01 Psalm. Dawidowy. Przyznajcie Panu, synowie Boży, przyznajcie Panu chwałę i potęgę!

02 Przyznajcie Panu chwałę Jego imienia, na świętym dziedzińcu uwielbiajcie Pana!

03 Głos Pański ponad wodami, zagrzmiał Bóg majestatu: Pan ponad wodami niezmierzonymi!

04 Głos Pana pełen potęgi! Głos Pana pełen dostojeństwa!

05 Głos Pana łamie cedry, Pan łamie cedry Libanu,

06 sprawia, że Liban skacze niby cielec i Sirion niby młody bawół.

07 Głos Pana rozsiewa ogniste strzały,

08 głos Pana wstrząsa pustynią, Pan wstrząsa pustynią Kadesz.

09 Głos Pana zgina dęby, ogałaca lasy: a w Jego pałacu wszystko woła: Chwała!

10 Pan zasiadł na tronie nad potopem i Pan zasiada jako Król na wieki.

11 Niech Pan udzieli mocy swojemu ludowi, niech Pan błogosławi swój lud, darząc go pokojem.
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01 Psalm. Pieśń na uroczystość poświęcenia świątyni. Dawidowy.

02 Wysławiam Ciebie, Panie, boś mnie wybawił i nie uradowałeś mych wrogów z mojego powodu.

03 Panie, mój Boże, do Ciebie wołałem, a Tyś mnie uzdrowił.

04 Panie, dobyłeś mnie z Szeolu, przywróciłeś mnie do życia spośród schodzących do grobu.

05 Śpiewajcie Panu psalm wy, co Go miłujecie, wychwalajcie pamiątkę Jego świętości!

06 Gniew Jego bowiem trwa tylko przez chwilę, a Jego łaskawość - przez całe życie. Płacz nadchodzi z wieczora, a rankiem okrzyki radości.

07 A ja powiedziałem pewny siebie: Nigdy się nie zachwieję.

08 Z łaski Twojej, Panie, uczyniłeś mnie niezdobytą górą, a gdy ukryłeś swe oblicze, ogarnęła mnie trwoga.

09 Wołam do Ciebie, Panie, błagam Boga mego o miłosierdzie:

10 Jaki będzie pożytek z krwi mojej, z mojego zejścia do grobu? Czyż proch Cię będzie wysławiał albo rozgłaszał Twą wierność?

11 Wysłuchaj, Panie, zmiłuj się nade mną; bądź, Panie, dla mnie wspomożycielem!

12 Biadania moje zmieniłeś mi w taniec; wór mi rozwiązałeś, opasałeś mnie radością,

13 by moje serce nie milknąc psalm Tobie śpiewało. Boże mój, Panie, będę Cię wysławiał na wieki.
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01 Kierownikowi chóru. Psalm. Dawidowy.

02 Panie, do Ciebie się uciekam, niech nigdy nie doznam zawodu; wybaw mnie w Twojej sprawiedliwości!

03 Skłoń ku mnie ucho, pośpiesz, aby mnie ocalić. Bądź dla mnie skałą mocną, warownią, aby mnie ocalić.

04 Ty bowiem jesteś dla mnie skałą i twierdzą; przez wzgląd na imię Twoje kieruj mną i prowadź mnie!

05 Wydobądź mnie z sieci zastawionej na mnie, bo Ty jesteś moją ucieczką.

06 W ręce Twoje powierzam ducha mojego: Ty mnie wybawiłeś, Panie, Boże wierny!

07 Nienawidzisz tych, którzy czczą marne bóstwa, ja natomiast pokładam ufność w Panu.

08 Weselę się i cieszę z Twojej łaski, boś wejrzał na moją nędzę, uznałeś udręki mej duszy

09 i nie oddałeś mnie w ręce nieprzyjaciela, postawiłeś me stopy na miejscu przestronnym.

10 Zmiłuj się nade mną, Panie, bo jestem w ucisku, od smutku słabnie me oko, a także moja siła i wnętrzności.

11 Bo zgryzota trawi me życie, a wzdychanie - moje lata. Siłę moją zachwiał ucisk i kości moje osłabły.

12 Stałem się znakiem hańby dla wszystkich mych wrogów, dla moich sąsiadów przedmiotem odrazy, dla moich znajomych - postrachem; kto mnie ujrzy na ulicy, ucieka ode mnie.

13 Zapomniano w sercach o mnie jak o zmarłym: stałem się jak sprzęt wyrzucony.

14 Słyszę bowiem złorzeczenia wielu: Trwoga dokoła, gdy przeciw mnie się zbierają, zamyślają odebrać mi życie.

15 Ja zaś pokładam ufność w Tobie, Panie, mówię: Ty jesteś moim Bogiem.

16 W Twoim ręku są moje losy: wyrwij mnie z ręki mych wrogów i prześladowców!

17 Niech zajaśnieje Twoje oblicze nad Twym sługą: wybaw mnie w swej łaskawości!

18 Panie, niech nie doznam zawodu, skoro Cię wzywam; niech się zawiodą występni, niech zamilkną w Szeolu!

19 Niech zaniemówią wargi kłamliwe, co zuchwale wygadują na sprawiedliwego z pychą i ze wzgardą.

20 Jakże jest wielka, o Panie, Twoja dobroć, którą zachowujesz dla tych, co się boją Ciebie, i okazujesz tym, co w Tobie szukają ucieczki na oczach synów ludzkich.

21 Ukrywasz ich pod osłoną Twojej obecności od spisku mężów,  w swoim namiocie ich kryjesz przed sporem języków.

22 Błogosławiony niech będzie Pan, który okazał cuda swoje i łaski w mieście warownym.

23 Ja zaś powiedziałem przerażony: Odcięty jestem od Twoich oczu, lecz Tyś wysłuchał głos mego błagania, gdy do Ciebie wołałem.

24 Miłujcie Pana, wszyscy, co Go czcicie! Pan zachowuje wiernych, a odpłaca z nawiązką tym, którzy wyniośle postępują.

25 Bądźcie mocni i mężnego serca, wszyscy, którzy pokładacie ufność w Panu!
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01 Dawidowy. Pieśń pouczająca.  Szczęśliwy ten, komu została odpuszczona nieprawość, którego grzech został puszczony w niepamięć.

02 Szczęśliwy człowiek, któremu Pan nie poczytuje winy, w którego duszy nie kryje się podstęp.

03 Póki milczałem, schnęły kości moje, wśród codziennych mych jęków.

04 Bo dniem i nocą ciążyła nade mną Twa ręka, język mój ustawał jak w letnich upałach.

05 Grzech mój wyznałem Tobie i nie ukryłem mej winy. Rzekłem: Wyznaję nieprawość moją wobec Pana, a Tyś darował winę mego grzechu.

06 Toteż każdy wierny będzie się modlił do Ciebie w czasie potrzeby. Choćby nawet fale wód uderzały, jego nie dosięgną.

07 Tyś dla mnie ucieczką: z ucisku mnie wyrwiesz, otoczysz mnie radościami ocalenia.

08 Pouczę cię i wskażę drogę, którą pójdziesz; umocnię moje spojrzenie na tobie.

09 Nie bądźcie bez rozumu niczym koń i muł: tylko wędzidłem i uzdą można je okiełznać, nie zbliżą się inaczej do ciebie.

10 Liczne są boleści grzesznika, lecz łaska ogarnia ufających Panu.

11 Cieszcie się sprawiedliwi i weselcie w Panu, wszyscy o prawym sercu, wznoście radosne okrzyki!
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01 Sprawiedliwi, wołajcie radośnie na cześć Pana, prawym przystoi pieśń chwały.

02 Sławcie Pana na cytrze, śpiewajcie Mu przy harfie o dziesięciu strunach.

03 Śpiewajcie Jemu pieśń nową, pełnym głosem pięknie Mu śpiewajcie!

04 Bo słowo Pana jest prawe, a każde Jego dzieło niezawodne.

05 On miłuje prawo i sprawiedliwość: ziemia jest pełna łaskawości Pańskiej.

06 Przez słowo Pana powstały niebiosa i wszystkie ich zastępy przez tchnienie ust Jego.

07 On gromadzi wody morskie jak w worze: oceany umieszcza w zbiornikach.

08 Niech cała ziemia boi się Pana i niech się Go lękają wszyscy mieszkańcy świata!

09 Bo On przemówił, a wszystko powstało; On rozkazał, a zaczęło istnieć.

10 Pan udaremnia zamiary narodów; wniwecz obraca zamysły ludów.

11 Zamiar Pana trwa na wieki; zamysły Jego serca - poprzez pokolenia.

12 Szczęśliwy lud, którego Bogiem jest Pan - naród, który On wybrał na dziedzictwo dla siebie.

13 Pan patrzy z nieba, widzi wszystkich synów ludzkich.

14 Spogląda z miejsca, gdzie przebywa, na wszystkich mieszkańców ziemi:

15 On, który ukształtował każdemu z nich serce, On, który zważa na wszystkie ich czyny.

16 Nie uratuje króla liczne wojsko ani wojownika nie ocali wielka siła.

17 W koniu zwodniczy ratunek i mimo wielkiej swej siły nie umknie.

18 Oto oczy Pana nad tymi, którzy się Go boją, nad tymi, co ufają Jego łasce,

19 aby ocalił ich życie od śmierci i żywił ich w czasie głodu.

20 Dusza nasza wyczekuje Pana, On jest naszą pomocą i tarczą.

21 W Nim przeto raduje się nasze serce, ufamy Jego świętemu imieniu.

22 Niech nas ogarnie łaska Twoja Panie, według ufności pokładanej w Tobie!
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01 Dawidowy. Gdy wobec Abimeleka udawał szaleńca i odszedł wygnany przez niego.

02 Chcę błogosławić Pana w każdym czasie, na ustach moich zawsze Jego chwała.

03 Dusza moja będzie się chlubiła w Panu, niech słyszą pokorni i niech się weselą!

04 Uwielbiajcie ze mną Pana, imię Jego wspólnie wywyższajmy!

05 Szukałem Pana, a On mnie wysłuchał i uwolnił od wszelkiej trwogi.

06 Spójrzcie na Niego, promieniejcie radością, a oblicza wasze nie zaznają wstydu.

07 Oto biedak zawołał, a Pan go usłyszał, i wybawił ze wszystkich ucisków.

08 Anioł Pana zakłada obóz warowny wokół bojących się Jego i niesie im ocalenie.

09 Skosztujcie i zobaczcie, jak dobry jest Pan, szczęśliwy człowiek, który się do Niego ucieka.

10 Bójcie się Pana, święci Jego, gdyż bogobojni nie doświadczają biedy.

11 Możni zubożeli i zaznali głodu; a szukającym Pana żadnego dobra nie zabraknie.

12 Pójdźcie, synowie, słuchajcie mnie; nauczę was bojaźni Pańskiej.

13 Jakim ma być człowiek, co miłuje życie i pragnie dni, by zażywać szczęścia?

14 Powściągnij swój język od złego, a twoje wargi od słów podstępnych!

15 Odstąp od złego, czyń dobro; szukaj pokoju, idź za nim!

16 Oczy Pana [zwrócone są] ku sprawiedliwym, a Jego uszy na ich wołanie.

17 Wołali, a Pan ich wysłuchał i uwolnił od wszystkich przeciwności.

18 Oblicze Pana [zwraca się] przeciw źle czyniącym, by pamięć o nich wygładzić z ziemi.

19 Pan jest blisko skruszonych w sercu i wybawia złamanych na duchu.

20 Wiele nieszczęść [spada na] sprawiedliwego; lecz ze wszystkich Pan go wybawia.

21 Strzeże On wszystkich jego kości: ani jedna z nich nie ulegnie złamaniu.

22 Zło sprowadza śmierć na przewrotnego, wrogów sprawiedliwego spotka kara.

23 Pan uwalnia dusze sług swoich, nie dozna kary, kto się doń ucieka.
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01 Dawidowy. Wystąp, Panie, przeciw tym, co walczą ze mną, uderz na moich napastników!

02 Pochwyć tarczę i puklerz i powstań mi na pomoc.

03 Rzuć włócznią i toporem na moich prześladowców; powiedz mej duszy: Jam twoim zbawieniem.

04 Niech się zmieszają i niech się zawstydzą ci, co na życie me czyhają; niech się cofną zawstydzeni ci, którzy zamierzają mi szkodzić.

05 Niech będą jak plewy na wietrze, gdy będzie ich gnał anioł Pański.

06 Niech droga ich będzie ciemna i śliska, gdy anioł Pański będzie ich ścigał.

07 Bez przyczyny bowiem zastawili na mnie sieć swoją, bez przyczyny dół kopią dla mnie.

08 Niech przyjdzie na nich zagłada niespodziana, a sidło, które zastawili, niech ich pochwyci; niechaj sami wpadną w dół, który wykopali.

09 A moja dusza będzie radować się w Panu, będzie się weselić z Jego ratunku.

10 Wszystkie moje kości powiedzą: Któż, o Panie, podobny do Ciebie, który wyrywasz biedaka z mocy silniejszego, z mocy grabieżcy - [biedaka] i nędzarza.

11 Powstają fałszywi świadkowie, pytają o to, czego nie wiem.

12 Płacili mi złem za dobro, czyhali na moje życie.

13 A ja, gdy chorowali, wór przywdziewałem, umartwiałem się postem i moja modlitwa wracała do mojego łona,

14 jak po stracie przyjaciela czy brata. Chodziłem jak w żałobie po matce sczerniały i pochylony.

15 Lecz kiedy się chwieję, z radością się zbiegają, przeciwko mnie się schodzą obcy, których nie znałem, szarpią mnie bez przerwy,

16 napastują i szydzą ze mnie, zgrzytając przeciw mnie zębami.

17 Jak długo, Panie, będziesz na to patrzeć? Wyrwij moje życie tym, co ryczą, lwom - moje jedyne dobro!

18 Będę składał Ci dzięki w wielkim zgromadzeniu, będę Cię chwalił wśród licznego ludu.

19 Niech wrogowie zakłamani nie cieszą się ze mnie; nienawidzący mnie bez powodu mrugają oczami.

20 Bo nie mówią o tym, co służy pokojowi, a dla spokojnych w kraju obmyślają zdradliwe plany.

21 I otwierają przeciw mnie swe usta, wołają: Ha, ha, ha, widzieliśmy na własne oczy!

22 Widziałeś, Panie, zatem nie milcz, o Panie, nie bądź ode mnie daleko!

23 Przebudź się, wystąp w obronie mego prawa, w mojej sprawie, mój Boże i Panie!

24 Osądź mnie, Panie, Boże mój, w Twej sprawiedliwości; niech się nie cieszą oni nade mną.

25 Niech nie pomyślą w swym sercu: Ha, tegośmy chcieli! Niechaj nie powiedzą: Otośmy go pożarli.

26 Niech się zmieszają i wszyscy razem zawstydzą, co się cieszą z moich nieszczęść; niech się okryją wstydem i wzgardą, którzy przeciwko mnie się podnoszą.

27 A sprzyjający mej sprawie niech się radują i cieszą, i mówią zawsze: Wielki jest Pan, który chce pomyślności swojego sługi.

28 A język mój będzie głosił Twoją sprawiedliwość i nieustannie Twą chwałę.
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01 Kierownikowi chóru. Dawida, sługi Pańskiego.

02 Nieprawość mówi do bezbożnika w głębi jego serca; bojaźni Boga nie ma przed jego oczyma.

03 Bo jego własne oczy [zbyt] mu schlebiają, by znaleźć swą winę i ją znienawidzić.

04 Słowa jego ust to nieprawość i podstęp, zaniechał mądrości i czynienia dobrze.

05 Na swoim łożu zamyśla nieprawość, wkracza na niedobrą drogę, nie stroni od złego.

06 Łaskawość Twoja, Panie, dosięga nieba, a Twoja wierność samych obłoków.

07 Twoja sprawiedliwość - jak najwyższe góry; Twoje wyroki - jak Wielka Otchłań: niesiesz, Panie, ocalenie ludziom i zwierzętom.

08 Jak cenna jest Twoja łaska, synowie ludzcy przychodzą do Ciebie, chronią się w cieniu Twych skrzydeł:

09 sycą się tłuszczem Twojego domu, poisz ich potokiem Twoich rozkoszy.

10 Albowiem w Tobie jest źródło życia i w Twej światłości oglądamy światłość.

11 Zachowaj łaskę Twą dla tych, co Ciebie znają, i sprawiedliwość Twą dla prawych sercem!

12 Niech mnie nie dogoni stopa pyszałka i ręka grzesznika niech mnie nie płoszy!

13 <Oto> czyniący nieprawość runęli: zostali powaleni i nie mogą powstać.
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01 Dawidowy. Nie unoś się gniewem z powodu złoczyńców ani nie zazdrość niesprawiedliwym,

02 bo znikną tak prędko jak trawa i zwiędną jak świeża zieleń.

03 Miej ufność w Panu i postępuj dobrze, mieszkaj w ziemi i zachowaj wierność.

04 Raduj się w Panu, a On spełni pragnienia twego serca.

05 Powierz Panu swoją drogę i zaufaj Mu: On sam będzie działał

06 i sprawi, że twoja sprawiedliwość zabłyśnie jak światło, a słuszność twoja - jak południe.

07 Upokórz się przed Panem i Jemu zaufaj! Nie oburzaj się na tego, komu się szczęści w drodze, na człowieka, co obmyśla zasadzki.

08 Zaprzestań gniewu i porzuć zapalczywość; nie oburzaj się: to wiedzie tylko ku złemu.

09 Złoczyńcy bowiem wyginą, a ufający Panu posiądą ziemię.

10 Jeszcze chwila, a nie będzie przestępcy: spojrzysz na jego miejsce, a już go nie będzie.

11 Natomiast pokorni posiądą ziemię i będą się rozkoszować wielkim pokojem.

12 Przeciw sprawiedliwemu zło knuje występny i zgrzyta na niego zębami.

13 Pan śmieje się z niego, bo widzi, że jego dzień nadchodzi.

14 Występni dobywają miecza, łuk swój napinają, by powalić biedaka i nieszczęśliwego, by zabić tych, których droga jest prosta.

15 Ich miecz przeszyje własne ich serca, a ich łuki zostaną złamane.

16 Lepsza jest odrobina, którą ma sprawiedliwy, niż wielkie bogactwo występnych,

17 bo ramiona występnych będą połamane, a sprawiedliwych Pan podtrzymuje.

18 Pan zna dni nienagannych, a ich dziedzictwo trwać będzie na wieki;

19 w czasie klęski nie zaznają wstydu, a we dni głodu będą syci.

20 Występni natomiast poginą; wrogowie Pana jak krasa łąk zwiędną, jak dym się rozwieją.

21 Występny pożycza, ale nie zwraca, a sprawiedliwy lituje się i obdarza.

22 Błogosławieni przez Pana posiądą ziemię, przeklęci przez Niego będą wyniszczeni.

23 Pan umacnia kroki człowieka i w jego drodze ma upodobanie.

24 A choćby upadł, to nie będzie leżał, bo rękę jego Pan podtrzymuje.

25 Byłem dzieckiem i jestem już starcem, a nie widziałem sprawiedliwego w opuszczeniu ani potomstwa jego, by o chleb żebrało.

26 Lituje się on w każdym czasie i pożycza; potomstwo jego stanie się błogosławieństwem.

27 Odstąp od złego, czyń dobro, abyś mógł mieszkać na wieki,

28 bo Pan miłuje sprawiedliwość i nie opuszcza swych świętych; nikczemni wyginą, a potomstwo występnych będzie wytępione.

29 Sprawiedliwi posiądą ziemię i będą mieszkać na niej na zawsze.

30 Usta sprawiedliwego głoszą mądrość i język jego mówi to, co słuszne.

31 Prawo jego Boga jest w jego sercu, a jego kroki się nie zachwieją.

32 Występny czatuje na sprawiedliwego i usiłuje go zabić,

33 lecz Pan nie zostawia go w jego ręku i nie pozwala skazać, gdy stanie przed sądem.

34 Miej nadzieję w Panu i strzeż Jego drogi, a On cię wyniesie, abyś posiadł ziemię; zobaczysz zagładę występnych.

35 Widziałem, jak występny się pysznił i rozpierał się jak cedr zielony.

36 Przeszedłem obok, a już go nie było; szukałem go, lecz nie można było go znaleźć.

37 Strzeż uczciwości, przypatruj się prawości, bo w końcu osiągnie [ten] człowiek pomyślność.

38 Wszyscy zaś grzesznicy będą wyniszczeni, potomstwo występnych wyginie.

39 Zbawienie sprawiedliwych pochodzi od Pana; On ich ucieczką w czasie utrapienia.

40 Pan ich wspomaga, wyzwala; wyzwala ich od występnych i zachowuje, do Niego bowiem się uciekają.
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01 Psalm Dawidowy. Dla wspomnienia.

02 Nie karć mnie, Panie, w Twoim gniewie i nie karz mnie w Twej zapalczywości!

03 Utkwiły bowiem we mnie Twoje strzały i ręka Twoja zaciążyła nade mną.

04 Nie ma w mym ciele nic zdrowego na skutek Twego zagniewania, nic nietkniętego w mych kościach na skutek mego grzechu.

05 Bo winy moje przerosły moją głowę, gniotą mnie jak ciężkie brzemię.

06 Cuchną, ropieją me rany na skutek mego szaleństwa.

07 Jestem zgnębiony, nad miarę pochylony, przez cały dzień chodzę smutny.

08 Bo ogień trawi moje lędźwie i w moim ciele nie ma nic zdrowego.

09 Jestem nad miarę wyczerpany i złamany; skowyczę, bo jęczy moje serce.

10 Przed Tobą, Panie, wszelkie me pragnienie i moje wzdychanie nie jest przed Tobą ukryte.

11 Serce się me we mnie trzepoce: moc mnie opuściła, zawodzi nawet światło moich oczu.

12 Przyjaciele moi i sąsiedzi stronią od mojej choroby i moi bliscy stoją z daleka.

13 Ci, którzy czyhają na moje życie, zastawiają sidła, ci, którzy źle mi życzą, mówią przewrotnie i przez cały dzień obmyślają podstępy.

14 A ja nie słyszę - jak głuchy; i jestem jak niemy, co ust nie otwiera.

15 I stałem się jak człowiek, co nie słyszy; i nie ma w ustach odpowiedzi.

16 Bo Tobie ufam, o Panie! Ty odpowiesz, Panie, Boże mój!

17 Mówię bowiem: Niech się ze mnie nie cieszą; gdy moja noga się chwieje, niech się nie wynoszą nade mnie!

18 Bo jestem bardzo bliski upadku i ból mój jest zawsze przede mną.

19 Ja przecież wyznaję moją winę i trwożę się moim grzechem.

20 Lecz silni są ci, co bez powodu mi się sprzeciwiają, i liczni, którzy oszczerczo mnie nienawidzą.

21 Ci, którzy złem odpłacają za dobro, za to mi grożą, że idę za dobrem.

22 Nie opuszczaj mnie, Panie, mój Boże, nie bądź daleko ode mnie!

23 Spiesz mi na pomoc, Zbawienie moje - o Panie!
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01 Kierownikowi chóru, Jedutunowi. Psalm. Dawidowy.

02 Rzekłem: Będę pilnował dróg moich, abym nie zgrzeszył językiem; nałożę na usta wędzidło, dopóki naprzeciw mnie jest występny.

03 Oniemiałem, zamilkłem pozbawiony szczęścia, lecz moja boleść wzmogła się na nowo.

04 Serce w mym wnętrzu rozgorzało; gdy rozważałem, zapłonął w nim ogień: język mój przemówił.

05 O Panie, mój kres pozwól mi poznać i jaka jest miara dni moich, bym wiedział, jak jestem znikomy.

06 Oto wymierzyłeś moje dni tylko na kilka piędzi, i życie moje jak nicość przed Tobą. Doprawdy, życie wszystkich ludzi jest marnością.

07 Człowiek jak cień przemija, na próżno tyle się niepokoi, gromadzi, lecz nie wie, kto to zabierze.

08 A teraz w czym mam pokładać nadzieję, o Panie? W Tobie jest moja nadzieja.

09 Wybaw mnie od wszelkich moich nieprawości, nie wystawiaj mnie na pośmiewisko głupca!

10 Zamilkłem, ust mych nie otwieram: Ty bowiem [to] sprawiłeś.

11 Odwróć ode mnie Twe ciosy: ginę pod uderzeniem Twej ręki.

12 Za winę chłoszczesz człowieka karaniem, jak mól obracasz wniwecz to, czego pożąda. Doprawdy, każdy człowiek jest marnością.

13 Usłysz, o Panie, moją modlitwę, i wysłuchaj mego wołania; na moje łzy nie bądź nieczuły, bo gościem jestem u Ciebie, przechodniem - jak wszyscy moi przodkowie.

14 Odwróć oczy ode mnie, niech doznam radości, zanim odejdę i mnie nie będzie.
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01 Kierownikowi chóru. Dawidowy. Psalm.

02 Złożyłem w Panu całą nadzieję; On schylił się nade mną i wysłuchał mego wołania.

03 Wydobył mnie z dołu zagłady i z kałuży błota, a stopy moje postawił na skale i umocnił moje kroki.

04 I włożył w moje usta śpiew nowy, pieśń dla naszego Boga. Wielu zobaczy i przejmie ich trwoga, i położą swą ufność w Panu.

05 Szczęśliwy mąż, który złożył swą nadzieję w Panu, a nie idzie za pyszałkami i za zwolennikami kłamstwa.

06 Wiele Ty uczyniłeś swych cudów, Panie, Boże mój, a w zamiarach Twoich wobec nas nikt Ci nie dorówna. I gdybym chciał je wyrazić i opowiedzieć, będzie ich więcej niżby można zliczyć.

07 Nie chciałeś ofiary krwawej ani obiaty, lecz otwarłeś mi uszy; całopalenia i żertwy za grzech nie żądałeś.

08 Wtedy powiedziałem: Oto przychodzę; w zwoju księgi o mnie napisano:

09 Jest moją radością, mój Boże, czynić Twoją wolę, a Prawo Twoje mieszka w moim wnętrzu.

10 Głosiłem Twoją sprawiedliwość w wielkim zgromadzeniu; oto nie powściągałem warg moich - Ty wiesz, o Panie.

11 Sprawiedliwości Twojej nie kryłem w głębi serca. Głosiłem Twoją wierność i pomoc. Nie taiłem Twej łaski ani Twej wierności przed wielkim zgromadzeniem.

12 A Ty, o Panie, nie wstrzymuj wobec mnie Twego miłosierdzia; łaska Twa i wierność niech mnie zawsze strzegą!

13 Otoczyły mnie bowiem nieszczęścia, których nie ma liczby, winy moje mnie ogarnęły, a gdybym mógł je widzieć, byłyby liczniejsze niż włosy na mej głowie, więc we mnie serce ustaje.

14 Panie, racz mnie wybawić; Panie, pospiesz mi na pomoc!

15 Niech się zmieszają i razem okryją rumieńcem ci, co na życie me czyhają, aby je odebrać. Niech się cofną zawstydzeni ci, którzy z niedoli mojej się weselą.

16 Niech osłupieją hańbą okryci, którzy mi mówią: Ha, ha!

17 Niech się radują i weselą w Tobie wszyscy, co Ciebie szukają i niech zawsze mówią: Pan jest wielki ci, którzy pragną Twojej pomocy.

18 Ja zaś jestem ubogi i nędzny, ale Pan troszczy się o mnie. Ty jesteś wspomożycielem moim i wybawcą; Boże mój, nie zwlekaj!
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01 Kierownikowi chóru. Psalm. Dawidowy.

02 Szczęśliwy ten, kto myśli o biednym i o nędzarzu, w dniu nieszczęścia Pan go ocali.

03 Pan go ustrzeże, zachowa przy życiu, uczyni szczęśliwym na ziemi i nie wyda go wściekłości jego wrogów.

04 Pan go pokrzepi na łożu boleści: podczas choroby poprawi całe jego posłanie.

05 Mówię: O Panie, zmiłuj się nade mną; uzdrów mnie, bo zgrzeszyłem przeciw Tobie!

06 Nieprzyjaciele moi mówią o mnie złośliwie: Kiedyż on umrze i zginie jego imię?

07 A jeśli przychodzi któryś odwiedzić, mówi puste słowa, w sercu swym złość gromadzi, a skoro wyjdzie za drzwi, wypowiada ją.

08 Szepcą przeciw mnie wszyscy, co mnie nienawidzą i obmyślają moją zgubę:

09 Zaraza złośliwa nim zawładnęła i Już nie wstanie ten, co się położył.

10 Nawet mój przyjaciel, któremu ufałem i który chleb mój jadł, podniósł na mnie piętę.

11 Ale Ty, Panie, zmiłuj się nade mną i dźwignij mnie, abym im odpłacił.

12 Po tym poznam, żeś dla mnie łaskawy, że mój wróg nie odniesie nade mną triumfu.

13 A Ty mnie podtrzymasz dzięki mej prawości i umieścisz na wieki przed Twoim obliczem.

14 Błogosławiony Pan, Bóg Izraela, od wieku aż po wiek! Amen, amen.

*42

01 Kierownikowi chóru. Pieśń pouczająca. Synów Koracha.

02 Jak łania pragnie wody ze strumieni, tak dusza moja pragnie Ciebie, Boże!

03 Dusza moja pragnie Boga, Boga żywego: kiedyż więc przyjdę i ujrzę oblicze Boże?

04 Łzy stały się dla mnie chlebem we dnie i w nocy, gdy mówią mi co dzień: Gdzie jest twój Bóg?

05 Gdy wspominam o tym, rozrzewnia się dusza moja we mnie, ponieważ wstępowałem do przedziwnego namiotu, do domu Bożego, wśród głosów radości i dziękczynienia w świątecznym orszaku.

06 Czemu jesteś zgnębiona, moja duszo, i czemu jęczysz we mnie? Ufaj Bogu, bo jeszcze Go będę wysławiać: Zbawienie mego oblicza

07 i mojego Boga. A we mnie samym dusza jest zgnębiona, przeto wspominam Cię z ziemi Jordanu i z ziemi Hermonu, i z góry Misar.

08 Głębia przyzywa głębię hukiem Twych potoków. Wszystkie twe nurty i fale nade mną się przewalają.

09 Za dnia udziela mi Pan swojej łaski, a w nocy Mu śpiewam, sławię Boga mego życia.

10 Mówię do Boga: Moja Skało, czemu zapominasz o mnie? Czemu chodzę smutny, gnębiony przez wroga?

11 Kości we mnie się kruszą, gdy lżą mnie przeciwnicy, gdy cały dzień mówią do mnie: Gdzie jest twój Bóg?

12 Czemu jesteś zgnębiona, moja duszo, i czemu jęczysz we mnie? Ufaj Bogu, bo jeszcze Go będę wysławiać: Zbawienie mego oblicza i mojego Boga.
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01 Wymierz mi, Boże, sprawiedliwość i broń mojej sprawy przeciw ludowi, co nie zna litości; wybaw mnie od człowieka podstępnego i niegodziwego!

02 Przecież Ty jesteś Bogiem mej ucieczki, dlaczego mnie odrzuciłeś? Czemu chodzę smutny gnębiony przez wroga?

03 Ześlij światłość swoją i wierność swoją: niech one mnie wiodą i niech mnie przywiodą na Twoją świętą górę i do Twych przybytków!

04 I przystąpię do ołtarza Bożego, do Boga, który jest moim weselem. Radośnie będę Cię chwalił przy wtórze harfy, Boże, mój Boże!

05 Czemu jesteś zgnębiona, moja duszo, i czemu jęczysz we mnie? Ufaj Bogu, bo jeszcze Go będę wysławiać: Zbawienie mego oblicza i mojego Boga.
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01 Kierownikowi chóru. Synów Koracha. Pieśń pouczająca.

02 Boże, słyszeliśmy na własne uszy: ojcowie nasi nam opowiedzieli o czynie, którego za ich dni dokonałeś, za dni starożytnych.

03 Ty własną ręką wygnałeś pogan, a ich zasadziłeś, starłeś narody, a im dałeś przestrzeń.

04 Bo nie zdobyli kraju swoim mieczem ani ich nie ocaliło własne ramię, lecz prawica i ramię Twoje, i światło Twego oblicza, boś ich umiłował.

05 Ty, o mój Boże, jesteś moim Królem, który Jakubowi zapewniałeś ocalenie.

06 Dzięki Tobie nacieramy na naszych wrogów i naszych napastników depczemy w imię Twoje.

07 Bo nie zaufałem mojemu łukowi ani mój miecz mnie nie ocalił;

08 lecz Ty nas wybawiłeś od wrogów i zawstydziłeś Tych, co nas nienawidzą.

09 W każdym czasie chlubimy się Bogiem i sławimy bez przerwy Twe imię.

10 A jednak odrzuciłeś nas i zawstydziłeś, i nie wyruszasz już z naszymi wojskami;

11 sprawiłeś, że ustępujemy przed wrogiem, a ci, co nas nienawidzą, łup sobie zdobyli.

12 Na rzeź nas wydałeś jak owce i rozproszyłeś nas między pogan.

13 Swój lud sprzedałeś za bezcen i niewiele zyskałeś na tej sprzedaży.

14 Wystawiłeś nas na wzgardę sąsiadom, na śmiech i urąganie naszego otoczenia.

15 Uczyniłeś nas przedmiotem przysłowia wśród pogan, ludy potrząsają głową nad nami.

16 Wciąż przede mną jest moja zniewaga i wstyd mi twarz okrywa,

17 na głos miotającego obelgi i szyderstwa, wobec wroga i mściciela.

18 Wszystko to na nas przyszło, a jednak myśmy nie zapomnieli o Tobie i nie złamaliśmy Twego przymierza,

19 ani serce nasze się nie odwróciło i kroki nasze nie zboczyły z Twej ścieżki,

20 kiedy nas starłeś w miejscu szakali i okryłeś nas mrokiem.

21 Gdybyśmy zapomnieli imię Boga naszego i wyciągali ręce do obcego boga,

22 czyżby Bóg tego nie dostrzegł, On, który zna tajniki serca?

23 Lecz to przez wzgląd na Ciebie ciągle nas mordują, mają nas za owce na rzeź przeznaczone.

24 Ocknij się! Dlaczego śpisz, Panie? Przebudź się! Nie odrzucaj na zawsze!

25 Dlaczego ukrywasz Twoje oblicze? Zapominasz o nędzy i ucisku naszym?

26 Albowiem dusza nasza pogrążyła się w prochu, a ciało do ziemi.

27 Powstań, przyjdź nam na pomoc i wyzwól nas przez swą łaskawość!
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01 Kierownikowi chóru. Na melodię: Lilie...  Synów Koracha. Pieśń pouczająca. Pieśń miłosna.

02 Z mego serca tryska piękne słowo: utwór mój głoszę dla króla; mój język jest jak rylec biegłego pisarza.

03 Tyś najpiękniejszy z synów ludzkich, wdzięk rozlał się na twoich wargach: przeto pobłogosławił tobie Bóg na wieki.

04 Bohaterze, przypasz do biodra swój miecz, swą chlubę i ozdobę!

05 Szczęśliwie wstąp na rydwan w obronie wiary, pokory i sprawiedliwości, a prawica twoja niech ci wskaże wielkie czyny!

06 Strzały twoje są ostre - ludy poddają się tobie - trafiają w serce wrogów króla.

07 Tron Twój, o Boże, trwa wiecznie, berło Twego królestwa - berło sprawiedliwe.

08 Miłujesz sprawiedliwość, wstrętna ci nieprawość, dlatego Bóg, twój Bóg, namaścił ciebie olejkiem radości hojniej niż równych ci losem;

09 wszystkie twoje szaty pachną mirrą, aloesem; płynący z pałaców z kości słoniowej dźwięk lutni raduje ciebie.

10 Córki królewskie wychodzą ci na spotkanie, królowa w złocie z Ofiru stoi po twojej prawicy.

11 Posłuchaj, córko, spójrz i nakłoń ucha, zapomnij o twym narodzie, o domu twego ojca!

12 Król pragnie twojej piękności: on jest twym panem; oddaj mu pokłon!

13 I córa Tyru nadchodzi z darami; możni narodów szukają twych względów.

14 Cała pełna chwały wchodzi córa królewska; złotogłów jej odzieniem.

15 W szacie wzorzystej wiodą ją do króla; za nią dziewice, jej druhny, wprowadzają do ciebie.

16 Przywodzą je z radością i z uniesieniem, przyprowadzają do pałacu króla.

17 Niech twoi synowie zajmą miejsce twych ojców; ustanów ich książętami po całej ziemi!

18 Przez wszystkie pokolenia upamiętnię twe imię; dlatego po wiek wieków sławić cię będą narody.
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01 Kierownikowi chóru. Synów Koracha. Na melodię: Alamot... Pieśń.

02 Bóg jest dla nas ucieczką i mocą: łatwo znaleźć u Niego pomoc w trudnościach.

03 Przeto się nie boimy, choćby waliła się ziemia i góry zapadały w otchłań morza.

04 Niech wody jego burzą się i kipią, niech góry się chwieją pod jego naporem: Pan Zastępów jest z nami, Bóg Jakuba jest dla nas obroną.

05 Odnogi rzeki rozweselają miasto Boże - uświęcony przybytek Najwyższego.

06 Bóg jest w jego wnętrzu, więc się nie zachwieje; Bóg mu pomoże o brzasku poranka.

07 Zaszemrały narody, wzburzyły się królestwa. Głos Jego zagrzmiał - rozpłynęła się ziemia:

08 Pan Zastępów jest z nami, Bóg Jakuba jest dla nas obroną.

09 Przyjdźcie, zobaczcie dzieła Pana, dzieła zdumiewające, których dokonuje na ziemi.

10 On uśmierza wojny aż po krańce ziemi, On kruszy łuki, łamie włócznie, tarcze pali w ogniu.

11 Zatrzymajcie się, i we Mnie uznajcie Boga wzniosłego wśród narodów, wzniosłego na ziemi!

12 Pan Zastępów jest z nami, Bóg Jakuba jest dla nas obroną.
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01 Kierownikowi chóru. Synów Koracha. Psalm.

02 Wszystkie narody, klaskajcie w dłonie, wykrzykujcie Bogu radosnym głosem,

03 bo Pan najwyższy, straszliwy, jest wielkim Królem nad całą ziemią.

04 On nam poddaje narody i ludy rzuca pod nasze stopy.

05 Wybiera dla nas dziedzictwo - chlubę Jakuba, którego miłuje.

06 Wstąpił Bóg wśród radosnych okrzyków, Pan przy dźwięku trąby.

07 Śpiewajcie naszemu Bogu, śpiewajcie; śpiewajcie Królowi naszemu, śpiewajcie!

08 Gdyż Bóg jest Królem całej ziemi, hymn zaśpiewajcie!

09 Bóg króluje nad narodami, Bóg zasiada na swym świętym tronie.

10 Połączyli się władcy narodów z ludem Boga Abrahama. Bo możni świata należą do Boga: On zaś jest najwyższy.
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01 Pieśń. Psalm. Synów Koracha.

02 Wielki jest Pan i godzien wielkiej chwały w mieście Boga naszego. Góra Jego święta,

03 wspaniałe wzgórze, radością jest całej ziemi; góra Syjon, kraniec północy, jest miastem wielkiego Króla.

04 Bóg w jego zamkach okazuje się obroną.

05 Oto bowiem złączyli się królowie i razem natarli.

06 Zaledwie ujrzeli, zdrętwieli, zmieszali się i uciekli.

07 Drżenie ich tam chwyciło jak bóle kobietę, gdy rodzi,

08 takie - jak kiedy wiatr wschodni druzgoce okręty z Tarszisz.

09 Jakeśmy słyszeli, tak i zobaczyli, w mieście Pana Zastępów, w mieście Boga naszego: Bóg je umacnia na wieki.

10 O Boże, rozważamy Twoją łaskawość we wnętrzu Twojej świątyni.

11 Jak imię Twe, Boże, tak i chwała Twoja sięga po krańce ziemi. Prawica Twoja pełna jest sprawiedliwości.

12 Niech się weseli góra Syjon, niech się radują córki Judy z powodu Twoich wyroków!

13 Obchodźcie Syjon dokoła, policzcie jego baszty.

14 Przypatrzcie się jego murom, oglądajcie jego warownie, by opowiedzieć przyszłym pokoleniom,

15 że Bóg jest naszym Bogiem na wieki wieków i że On nas będzie prowadził.
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01 Kierownikowi chóru. Synów Koracha. Psalm.

02 Słuchajcie tego, wszystkiego narody, nakłońcie uszu, wszyscy, co świat zamieszkujecie,

03 wy, niscy pochodzeniem, tak samo jak możni, bogaty na równi z ubogim!

04 Moje usta wypowiedzą mądrość, a rozmyślanie mego serca - roztropność.

05 Nakłonię mego ucha ku przypowieści, przy dźwięku liry wyjaśnię mą zagadkę.

06 Dlaczego miałbym się trwożyć w dniach niedoli, gdy otacza mnie złość podstępnych,

07 którzy ufają swoim dostatkom i chełpią się z ogromu swych bogactw?

08 Nikt bowiem siebie samego nie może wykupić ani nie uiści Bogu ceny swego wykupu

09 - jego życie jest zbyt kosztowne i nie zdarzy się to nigdy -

10 by móc żyć na wieki i nie doznać zagłady.

11 Każdy bowiem widzi: mędrcy umierają, tak jednakowo ginie głupi i prostak, zostawiając obcym swoje bogactwa.

12 Groby są ich domami na wieki, ich mieszkaniem na wszystkie pokolenia, choć imionami swymi nazywali ziemie.

13 Bo człowiek nie będzie trwał w dostatku, przyrównany jest do bydląt, które giną.

14 Taka jest droga tych, co ufność pokładają w sobie, i taka przyszłość miłośników własnej mowy.

15 Do Szeolu są gnani jak owce, pasie ich śmierć, zejdą prosto do grobu, serca prawych zapanują nad nimi, rano zniknie ich postać, Szeol ich mieszkaniem.

16 Lecz Bóg wyzwoli moją duszę z mocy Szeolu, bo mię zabierze.

17 Nie obawiaj się, jeśli ktoś się wzbogaci, jeżeli wzrośnie zamożność jego domu:

18 bo kiedy umrze, nic z sobą nie weźmie, a jego zamożność nie pójdzie za nim.

19 I chociaż w życiu sobie pochlebia: Będą cię sławić, że dobrześ się urządził,

20 musi iść do pokolenia swych przodków, do tych, co na wieki nie zobaczą światła.

21 Człowiek, co w dostatku żyje, ale się nie zastanawia, przyrównany jest do bydląt, które giną.
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01 Psalm. Asafowy. Przemówił Pan, Bóg nad bogami, i zawezwał ziemię od wschodu do zachodu słońca.

02 Bóg zajaśniał z Syjonu, korony piękności.

03 Bóg nasz przybył i nie milczy: przed Nim ogień trawiący, wokół Niego szaleje nawałnica.

04 Wzywa On z góry niebo i ziemię, by lud swój sądzić.

05 Zgromadźcie Mi moich umiłowanych, którzy zawarli ze Mną przymierze przez ofiarę.

06 Niebiosa zwiastują Jego sprawiedliwość, albowiem sam Bóg jest sędzią.

07 Posłuchaj, mój ludu, chcę przemawiać i świadczyć przeciw tobie, Izraelu: Ja jestem Bogiem, Bogiem twoim.

08 Nie oskarżam cię o twe ofiary, bo twoje całopalenia zawsze są przede Mną.

09 Nie chcę przyjmować cielca z twego domu ni kozłów ze stad twoich,

10 bo do Mnie należy cała zwierzyna po lasach, tysiąc zwierząt na moich górach.

11 Znam całe ptactwo powietrzne, i do Mnie należy to, co się porusza na polu.

12 Gdybym był głodny, nie musiałbym tobie mówić, bo mój jest świat i to, co go napełnia.

13 Czy będę jadł mięso cielców albo pił krew kozłów?

14 Złóż Bogu ofiarę dziękczynną i wypełnij swe śluby złożone Najwyższemu,

15 wtedy wzywaj Mnie w dniu utrapienia: Ja cię uwolnię, a ty Mnie uwielbisz.

16 A do grzesznika Bóg mówi: Czemu wyliczasz moje przykazania i masz na ustach moje przymierze

17 ty, co nienawidzisz karności i moje słowa rzuciłeś za siebie?

18 Ty widząc złodzieja, razem z nim biegniesz i trzymasz z cudzołożnikami.

19 W złym celu otwierasz usta, a język twój knuje podstępy.

20 Zasiadłszy, przemawiasz przeciw swemu bratu, znieważasz syna swojej matki.

21 Ty to czynisz, a Ja mam milczeć? Czy myślisz, że jestem podobny do ciebie? Skarcę ciebie i postawię ci to przed oczy.

22 Zrozumcie to wy, co zapominacie o Bogu, bym nie porwał, a nie byłoby komu zbawić.

23 Kto składa Mi ofiarę dziękczynną, ten Mi cześć oddaje, a postępującym bez skazy ukażę Boże zbawienie.
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01 Kierownikowi chóru. Psalm. Dawida,

02 gdy przybył do niego prorok Natan po jego grzechu z Batszebą.

03 Zmiłuj się nade mną, Boże, w swojej łaskawości, w ogromie swego miłosierdzia wymaż moją nieprawość!

04 Obmyj mnie zupełnie z mojej winy i oczyść mnie z grzechu mojego!

05 Uznaję bowiem moją nieprawość, a grzech mój jest zawsze przede mną.

06 Tylko przeciw Tobie zgrzeszyłem i uczyniłem, co złe jest przed Tobą, tak że się okazujesz sprawiedliwym w swym wyroku i prawym w swoim osądzie.

07 Oto zrodzony jestem w przewinieniu i w grzechu poczęła mnie matka.

08 Oto Ty masz upodobanie w ukrytej prawdzie, naucz mnie tajników mądrości.

09 Pokrop mnie hizopem, a stanę się czysty, obmyj mnie, a nad śnieg wybieleję.

10 Spraw, bym usłyszał radość i wesele: niech się radują kości, któreś skruszył!

11 Odwróć oblicze swe od moich grzechów i wymaż wszystkie moje przewinienia!

12 Stwórz, o Boże, we mnie serce czyste i odnów w mojej piersi ducha niezwyciężonego!

13 Nie odrzucaj mnie od swego oblicza i nie odbieraj mi świętego ducha swego!

14 Przywróć mi radość z Twojego zbawienia i wzmocnij mnie duchem ochoczym!

15 Chcę nieprawych nauczyć dróg Twoich i nawrócą się do Ciebie grzesznicy.

16 Od krwi uwolnij mnie, Boże, mój Zbawco: niech mój język sławi Twoją sprawiedliwość!

17 Otwórz moje wargi, Panie, a usta moje będą głosić Twoją chwałę.

18 Ty się bowiem nie radujesz ofiarą i nie chcesz całopaleń, choćbym je dawał.

19 Moją ofiarą, Boże, duch skruszony, nie gardzisz, Boże, sercem pokornym i skruszonym.

20 Panie, okaż Syjonowi łaskę w Twej dobroci: odbuduj mury Jeruzalem!

21 Wtedy będą Ci się podobać prawe ofiary, dary i całopalenia, wtedy będą składać cielce na Twoim ołtarzu.
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01 Kierownikowi chóru. Pieśń pouczająca. Dawidowa.

02 Gdy Edomita Doeg przybył i zawiadomił Saula w słowach: Dawid wszedł do domu Achimeleka.

03 Dlaczego złością się chełpisz, przemożny niegodziwcze? Przez cały dzień

04 zamyślasz zgubę, twój język jest jak ostra brzytwa, sprawco podstępu.

05 Miłujesz bardziej zło niż dobro, bardziej kłamstwo niż mowę sprawiedliwą.

06 Miłujesz wszelkie zgubne mowy, podstępny języku!

07 Dlatego zniszczy cię Bóg na wieki, pochwyci cię i usunie z twego namiotu, wyrwie cię z ziemi żyjących.

08 Ujrzą sprawiedliwi i ulękną się, a będą śmiali się z niego:

09 Oto człowiek, który nie uczynił Boga swoją warownią. ale zaufał mnóstwu swych bogactw, a w siłę wzrósł przez swoje zbrodnie.

10 Ja zaś jak oliwka, co kwitnie w domu Bożym, zaufam na wieki łaskawości Boga.

11 Chcę Cię wysławiać na wieki za to, coś uczynił, i polegać na Twoim imieniu, bo jest dobre dla ludzi Tobie oddanych.
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01 Kierownikowi chóru. Na melodię: Machalat.  Pieśń pouczająca. Dawidowa.

02 Mówi głupi w swoim sercu: Nie ma Boga. Oni są zepsuci, ohydne rzeczy popełniają, nie ma takiego, co dobrze czyni.

03 Bóg spogląda z nieba na synów ludzkich, badając, czy jest wśród nich rozumny, który by szukał Boga.

04 Wszyscy razem zbłądzili, stali się nikczemni, takiego, co dobrze czyni, nie ma ni jednego.

05 Czy się nie opamiętają ci, którzy czynią nieprawość, co lud mój pożerają, jak gdyby chleb jedli, a nie wzywają Boga?

06 Tam zadrżeli ze strachu, gdzie strachu nie było, albowiem Bóg rozproszył kości tych, co cię oblegli; doznali wstydu, bo Bóg ich odrzucił.

07 Kto przyniesie z Syjonu zbawienie Izraelowi? Gdy Bóg odmieni los swego narodu, Jakub się uraduje, Izrael się ucieszy.
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01 Kierownikowi chóru. Na instrumenty strunowe. Pieśń pouczająca. Dawidowa.

02 Gdy Zifejczycy przybyli do Saula, mówiąc: Oto Dawid u nas się ukrywa.

03 Boże, zbaw mnie, w imię swoje, swoją mocą broń mojej sprawy!

04 Boże, słuchaj mojej modlitwy, nakłoń ucha na słowa ust moich!

05 Bo powstają przeciwko mnie pyszni, a gwałtownicy czyhają na moje życie; nie mają Boga przed swymi oczyma.

06 Oto Bóg mi dopomaga, Pan podtrzymuje me życie.

07 Niechaj zło spadnie na moich przeciwników i przez wzgląd na Twą wierność zniwecz ich!

08 Będę Ci chętnie składać ofiarę, sławić Twe imię, bo ono jest dobre,

09 bo wybawi mię z wszelkiej udręki, a moje oko ogląda hańbę moich wrogów.
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01 Kierownikowi chóru. Na instrumenty strunowe. Pieśń pouczająca. Dawidowa.

02 Boże, nakłoń ucha na moją modlitwę i nie odwracaj się od mojej prośby,

03 zwróć się ku mnie i wysłuchaj mnie! Szamocę się w moim ucisku, jęczę

04 pod wpływem głosu nieprzyjaciela, pod wpływem wołania grzesznika,

bo sprowadzają na mnie niedolę i napastują mnie w gniewie.

05 Drży we mnie moje serce i ogarnia mnie lęk śmiertelny.

06 Przychodzą na mnie strach i drżenie i przerażenie mną owłada.

07 I mówię sobie: gdybym miał skrzydła jak gołąb, to bym uleciał i spoczął -

08 oto bym uszedł daleko, zamieszkał na pustyni.

09 Prędko bym wyszukał sobie schronienie od szalejącej wichury, od burzy.

10 O Panie, rozprosz, rozdziel ich języki; bo widzę przemoc i niezgodę w mieście.

11 Obchodzą je w ciągu dnia i nocy po jego murach, a złość i ucisk są w pośrodku niego.

12 Pośrodku niego jest zagłada, a z jego placu nie znika krzywda i podstęp.

13 Gdybyż to lżył mnie nieprzyjaciel, z pewnością bym to znosił; gdybyż przeciw mnie powstawał ten, który mnie nienawidzi, ukryłbym się przed nim.

14 Lecz jesteś nim ty, równy ze mną, przyjaciel mój zaufany,

15 z którym żyłem w słodkiej zażyłości, chodziliśmy po domu Bożym w orszaku świątecznym.

16 Niechaj śmierć na nich spadnie, niechaj żywcem zstąpią do Szeolu, bo w ich mieszkaniach jest wśród nich nikczemność!

17 A ja wołam do Boga i Pan mnie ocali.

18 Wieczorem, rano i w południe narzekam i jęczę, a głosu mego [On] wysłucha.

19 Ześle pokój - uratuje moje życie od tych, co na mnie nastają: bo wielu mam przeciwników.

20 Usłyszy Bóg i poniży ich Ten, który zasiada na tronie od początku, bo nie ma dla nich opamiętania i nie boją się Boga.

21 [Każdy] podnosi ręce na domowników, umowę swoją łamie.

22 Jego twarz jest gładsza niż masło, lecz serce gotowe do walki. Jego mowy łagodniejsze niż olej, lecz są to obnażone miecze.

23 Zrzuć swą troskę na Pana, a On cię podtrzyma; nie dopuści nigdy, by miał się zachwiać sprawiedliwy.

24 Ty, o Boże, ich wtrącisz do studni zatracenia; mężowie krwawi, podstępni nie dożyją połowy dni swoich, ja zaś nadzieję pokładam w Tobie.
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01 Kierownikowi chóru. Na melodię: Gołębica dalekich terebintów. Dawidowy.  Miktam. Gdy go Filistyni zatrzymali w Gat.

02 Zmiłuj się nade mną, Boże, bo czyha na mnie człowiek, uciska mnie w nieustannej walce.

03 Wrogowie moi nieustannie czyhają na mnie, tak wielu przeciw mnie walczy. Podnieś mnie,

04 ilekroć mnie trwoga ogarnie, w Tobie pokładam nadzieję.

05 W Bogu uwielbiam Jego słowo, Bogu ufam, nie będę się lękał: cóż może mi uczynić człowiek?

06 Przez cały dzień mi uwłaczają, przeciw mnie obracają wszystkie swe zamysły. Ku [mojej] zgubie

07 się schodzą, śledzą moje kroki, godzą na moje życie.

08 Za niegodziwość - pomoc dla nich? Boże, powal w gniewie narody!

09 Ty zapisałeś moje życie tułacze; przechowałeś Ty łzy moje w swoim bukłaku: <czyż nie są spisane w Twej księdze?>

10 Wtedy wrogowie moi odstąpią w dniu, gdy Cię wezwę: po tym poznam, że Bóg jest ze mną.

11 W Bogu uwielbiam Jego słowo, wielbię słowo Pana.

12 Bogu ufam, nie będę się lękał: cóż może mi uczynić człowiek?

13 Wiążą mnie, Boże, śluby, które Ci złożyłem, Tobie oddam ofiary pochwalne,

14 bo ocaliłeś moje życie od śmierci <i moje nogi od upadku>, abym chodził przed Bogiem w światłości życia.
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01 Kierownikowi chóru. Na melodię: Nie niszcz. Dawidowy. Miktam. Gdy [Dawid] zbiegł od Saula do jaskini.

02 Zmiłuj się nade mną, Boże, zmiłuj się nade mną, u Ciebie chronię swe życie: chronię się pod cień Twoich skrzydeł, aż przejdzie klęska.

03 Wołam do Boga Najwyższego, do Boga, który czyni mi dobro.

04 Niech ześle [pomoc] z nieba, niechaj mnie wybawi, niech hańbą okryje tych, co mnie dręczą; niechaj ześle Bóg swoją łaskę i wierność.

05 Pośrodku lwów spoczywam, co pożerają synów ludzkich. Ich zęby to włócznie i strzały, a język ich niby miecz ostry.

06 Bądź wywyższony, Boże, ponad niebo, a Twoja chwała ponad całą ziemię!

07 Zastawili sieć na moje kroki i zgnębili moje życie. Przede mną dół wykopali: sami wpadli do niego.

08 Serce moje jest mocne, Boże, mocne serce moje; zaśpiewam i zagram.

09 Zbudź się, duszo moja, zbudź, harfo i cytro! Chcę obudzić jutrzenkę.

10 Wśród ludów będę chwalił Cię, Panie; zagram Ci wśród narodów,

11 bo Twoja łaskawość aż do niebios, a wierność Twoja po chmury!

12 Bądź wywyższony, Boże, ponad niebo, a Twoja chwała ponad całą ziemię!
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01 Kierownikowi chóru. Na melodię: Nie niszcz. Dawidowy. Miktam.

02 Wielmoże, czy rzetelnie wydajecie wyroki? Czy słusznie sądzicie synów ludzkich?

03 Niestety, popełniacie w sercu nieprawość, wasze ręce w kraju odważają ucisk.

04 Od łona matki występni zeszli na bezdroża, od urodzenia zbłądzili głosiciele kłamstwa.

05 Trucizna ich podobna jest do jadu węża, do jadu głuchej żmii, co zamyka uszy,

06 aby nie słyszeć głosu zaklinaczy, głosu czarownika, co biegle zaklina.

07 Boże, zetrzyj im zęby w paszczy; Panie, połam zęby lwiątkom!

08 Niech się rozejdą jak spływające wody, niech zwiędną jak trawa na drodze.

09 Niech przeminą jak ślimak, co na drodze się rozpływa, jak płód poroniony, co nie widział słońca.

10 Zanim ich ciernie w krzak się rozrosną, niech powiew burzy go porwie, póki jest zielony.

11 Sprawiedliwy się cieszy, kiedy widzi karę, myje swoje nogi we krwi niegodziwca.

12 A ludzie powiedzą: Uczciwy ma nagrodę; doprawdy, jest Bóg, co sądzi na ziemi.
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01 Kierownikowi chóru. Na melodię: Nie niszcz.  Dawidowy. Miktam. Gdy Saul wysłał ludzi do pilnowania domu, by Dawida zabić.

02 Wyrwij mnie, mój Boże, od moich nieprzyjaciół, chroń mnie od powstających na mnie!

03 Wyrwij mnie od złoczyńców, i od mężów krwawych mię wybaw!

04 Bo oto czyhają na moje życie, możni przeciw mnie spiskują, a we mnie nie ma zbrodni ani grzechu, o Panie,

05 bez mojej winy przybiegają i napastują. Obudź się, wyjdź mi na spotkanie i zobacz,

06 bo Ty, Panie, Boże Zastępów, jesteś Bogiem Izraela. Przebudź się, by skarcić wszystkie ludy, nie miej litości dla wszystkich podłych buntowników.

07 Wracają wieczorem, warczą jak psy i krążą po mieście.

08 Oto się chełpią swoimi ustami; na ich wargach obelgi: Któż bowiem słyszy?

09 Lecz Ty, o Panie, z nich się śmiejesz, szydzisz ze wszystkich pogan.

10 Będę baczył na Ciebie, Mocy moja, bo Ty, o Boże, jesteś moją warownią.

11 W swej łaskawości Bóg wychodzi mi naprzeciw, Bóg sprawia, że mogę patrzeć na [klęskę] moich wrogów.

12 Wytrać ich, o Boże, niech lud mój nie zapomina! Twoją mocą rozprosz ich i powal, o Panie, nasza Tarczo!

13 Grzech na ich ustach: to słowo ich warg. Niech spęta ich własna pycha, za złorzeczenia i kłamstwa, które rozgłaszają.

14 Wytrać ich w gniewie, wytrać, by już ich nie było, by wiedziano, że Bóg króluje w Jakubie i po krańce ziemi.

15 Wracają wieczorem, warczą jak psy i krążą po mieście.

16 Włóczą się, szukając żeru; skowyczą, gdy się nie nasycą.

17 A ja opiewać będę Twą potęgę i rankiem będę się weselić z Twojej łaskawości, bo stałeś się dla mnie warownią i ucieczką w dniu mego ucisku.

18 Będę śpiewał Tobie, Mocy moja, bo Ty, o Boże, jesteś moją warownią, mój łaskawy Boże.
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01 Kierownikowi chóru. Na melodię: Lilia Prawa. Miktam. Dawidowy. Celem pouczenia.

02 Gdy walczył z Aram-Nacharaim i z Aram-Sobą i gdy powracający Joab zwyciężył Edomitów w Dolinie Soli - dwanaście tysięcy [ludzi].

03 Odrzuciłeś nas, o Boże, starłeś nas, rozgniewałeś się, lecz powróć do nas!

04 Wstrząsnąłeś i rozdarłeś ziemię: ulecz jej rozdarcia, albowiem się chwieje.

05 Kazałeś ludowi swemu zaznać twardego losu, napoiłeś nas winem oszałamiającym.

06 Postawiłeś znak dla tych, co boją się Ciebie, by uciekali przed łukiem.

07 Aby ocaleli, których Ty miłujesz, wspomóż Twą prawicą i wysłuchaj nas!

08 Bóg przemówił w swojej świątyni: Będę się radował i podzielę Sychem, a dolinę Sukkot wymierzę.

09 Do Mnie należy Gilead, do Mnie Manasses, Efraim jest szyszakiem mej głowy, Juda moim berłem,

10 Moab jest dla Mnie misą do mycia, na Edom but mój rzucę, nad Filisteą będę triumfował.

11 Któż mię wprowadzi do miasta warownego? Któż aż do Edomu mię doprowadzi?

12 Czyż nie Ty, o Boże, nas odrzuciłeś i [już] nie wychodzisz, Boże, z naszymi wojskami?

13 Daj nam pomoc przeciw nieprzyjacielowi, bo ludzkie ocalenie jest zawodne.

14 W Bogu dokonamy czynów pełnych mocy: i On podepcze naszych nieprzyjaciół.
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01 Kierownikowi chóru. Na instrumentach strunowych. Dawidowy.

02 Słuchaj, o Boże, mojego wołania, zważ na moją modlitwę!

03 Wołam do Ciebie z krańców ziemi, gdy słabnie moje serce: na skałę zbyt dla mnie wysoką wprowadź mnie,

04 bo Ty jesteś dla mnie obroną, wieżą warowną przeciwko wrogowi.

05 Chciałbym zawsze mieszkać w Twoim przybytku, uciekać się pod cień Twoich skrzydeł!

06 Bo Ty, o Boże, wysłuchujesz mych ślubów i wypełniasz życzenia tych, co się boją Twojego imienia.

07 Przymnażaj dni do dni króla, lata jego przedłuż z pokolenia na pokolenia!

08 Niech na wieki króluje przed Bogiem; ześlij łaskę i wierność, aby go strzegły.

09 Wówczas będę zawsze imię Twe opiewał i dnia każdego wypełniał me śluby.
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01 Kierownikowi chóru. Według Jedutuna. Psalm. Dawidowy.

02 Dusza moja spoczywa tylko w Bogu, od Niego przychodzi moje zbawienie.

03 On jedynie skałą i zbawieniem moim, twierdzą moją, więc się nie zachwieję.

04 Dokądże będziecie napadać na człowieka i wszyscy go przewracać jak ścianę pochyloną, jak mur, co się wali?

05 Oni tylko knują podstępy i lubią zwodzić; kłamliwymi ustami swymi błogosławią, a przeklinają w sercu.

06 Spocznij jedynie w Bogu, duszo moja, bo od Niego pochodzi moja nadzieja.

07 On jedynie skałą i zbawieniem moim, On jest twierdzą moją, więc się nie zachwieję.

08 W Bogu jest zbawienie moje i moja chwała, skała mojej mocy, w Bogu moja ucieczka.

09 W każdym czasie Jemu ufaj, narodzie! Przed Nim serca wasze wylejcie: Bóg jest dla nas ucieczką!

10 Synowie ludzcy są tylko jak tchnienie, synowie mężów - kłamliwi; na wadze w górę się wznoszą: wszyscy razem są lżejsi niż tchnienie.

11 Nie pokładajcie ufności w przemocy ani się łudźcie na próżno rabunkiem; do bogactw, choćby rosły, serc nie przywiązujcie.

12 Bóg raz powiedział, dwa razy to słyszałem: Bóg jest potężny.

13 I Ty, Panie, jesteś łaskawy, bo Ty każdemu oddasz według jego czynów.
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01 Psalm Dawidowy. Gdy przebywał na Pustyni Judzkiej.

02 Boże, Ty Boże mój, Ciebie szukam; Ciebie pragnie moja dusza, za Tobą tęskni moje ciało, jak ziemia zeschła, spragniona bez wody.

03 W świątyni tak się wpatruję w Ciebie, bym ujrzał Twoją potęgę i chwałę.

04 Skoro łaska Twoja lepsza jest od życia, moje wargi będą Cię sławić.

05 Tak błogosławię Cię w moim życiu: wzniosę ręce w imię Twoje.

06 Dusza moja się syci niby sadłem i tłustością, radosnymi okrzykami warg moje usta Cię chwalą,

07 gdy wspominam Cię na moim posłaniu i myślę o Tobie podczas moich czuwań.

08 Bo stałeś się dla mnie pomocą i w cieniu Twych skrzydeł wołam radośnie:

09 do Ciebie lgnie moja dusza, prawica Twoja mnie wspiera.

10 A ci, którzy szukają zguby mojej duszy, niech zejdą w głębiny ziemi.

11 Niech będą wydani pod miecze i staną się łupem szakali.

12 A król niech się raduje w Bogu, niech chlubi się każdy, który nań przysięga, tak niech się zamkną usta mówiących kłamliwie.

*64

01 Kierownikowi chóru. Psalm. Dawidowy.

02 Boże, słuchaj głosu mego, gdy się żalę; zachowaj me życie od strachu przed wrogiem.

03 Chroń mnie przed gromadą złoczyńców i przed zgrają źle postępujących.

04 Oni ostrzą jak miecz swe języki, a gorzkie słowa kierują jak strzały,

05 by ugodzić niewinnego z ukrycia, znienacka strzelają, wcale się nie boją.

06 Umacniają się w złym zamiarze, zamyślają potajemnie zastawić sidła i mówią sobie: Któż nas zobaczy

07 i zgłębi nasze tajemnice? Zamach został obmyślony, ale wnętrze człowieka - serce jest niezgłębione.

08 Lecz Bóg strzałami w nich godzi, nagle odnoszą rany,

09 własny język im gotuje upadek: wszyscy, co ich widzą, potrząsają głowami.

10 Ludzie zdjęci bojaźnią sławią dzieło Boga i rozważają Jego zrządzenia.

11 Sprawiedliwy weseli się w Panu, do Niego się ucieka, a wszyscy prawego serca się chlubią.

*65

01 Kierownikowi chóru. Psalm. Dawidowy. Pieśń.

02 Ciebie należy wielbić, Boże, na Syjonie. Tobie śluby dopełniać,
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